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L en in  o 1 M aja
Nowe wydawnictwo

Nakładem „K s ią żk i i W ie- 
w serii B ib lio teka K la sy 

ków M arksizm u-Lenin izm u, u- 
każe się wkrótce zbiór prac W. 
k Lenina —  „P ie rw szy M a ja “ .

Jest to zbiór a rtyku łów , ulo- 
Rk i innych m ateria łów ,, nap i
sanych przez Lenina w latach 
1?0°— 1920, w związku z dniem 
Międzynarodowego rewolucyjne

„Książki i Wiedzy“
go święta p ro le ta ria tu . M ate
r ia ły  te, związane z dniem do
rocznego przeglądu s ił rew olu
cyjnych, dają oświetlenie n a j
ważniejszych etapów rozwoju 
rosyjskiego i m iędzynarodowe
go ruchu robotniczego.

Pisma, zawarte w tym  zbio
rze, zosta ły przetłumaczone na 
język po lski po raz pierwszy.

Przygotow ania w ZSR R  
do obchodu 2 0  rocznicy zgonu

W łodzim ierza  M ajakow skiego
.M o s k w a  ( p a p ) — s ta ra 

łe m  In s ty tu tu  św iatow e j L i-  
łeratuny jm . Gorkiego przy 
fkad em ii Nauk ZSRR w dniu 
1 kw ie tn ia  rozpoczyna się 
, "dniowa sesja, poświęcona 

0,jchodowi 20 rocznicy zgonu 
yjielkiego poety radzieckiego 
Włodzimierza Majakowskiego.

Na sesji wygłoszone zost.a- 
ł?- « i'e fe ra ty; „Poem at o Leni- 
n,e *> _ „W a lka  M ajakowskiego
Przeciwko estetyce burżuazyj- 

ego dekadentyzmu“ , „Problem  
w poezji M ajakowskie- 

i inne.
Referaty, wygłoszone na se- 

■P> w ejdą do specjalnego zh;o- 
, u Przygotowywanego do dru- 

u przez In s ty tu t Światowej 
•Reratury im . Gorkiego. Poza 

/ ln staraniem  In s ty tu tu  uka- 
pe się wkrótce m onografia W. 
,ycow a  pt. „M a jakow sk i na 
*pgach wiodących ku Pan
ce rn iko w i“ , zaw ierająca cha- 
akterystykę pierwszego okrc- 
u twórczości poety.

Pracownicy sztuk i sto licy ra 
dzieckiej, pragnąc uczcić pa
mięć M ajakowskiego, przystę
pu ją do konkursu recytatorów  
na najlepsze wykonanie u tw o
rów  poety, zorganizowanego 
przez K om ite t do Spraw Sztu
k i p rzy Radzie M in is trów  
ZSRR i Związek P isarzy Ra
dzieckich. W  konkursie biorą 
udzia ł a rtyśc i czołowych tea
trów  moskiewskich.

Centralna W ytw ó rn ia  F i l 
mów Dokum entalnych p rzygo
towała nowy f i lm  pt. „W ło 
dzim ierz M a jakow ski“ , k tó ry  
wkrótce demonstrowany bę
dzie na ekranach k in  radziec
kich. Scenariusz film u , do k tó 
rego częściowo wykorzystano 
m a te ria ły  k ro n ik i utrwalone 
na taśm ie film o w e j za życia 
poety, opracował S. N agornyj. 
Muzykę do f ilm u  skomponował 
m iody kom pozytor radziecki, 
laureat nagrody sta linow skie j 
— A. M urawlew.

Bułgarska Agc; lic ja Telegraficzna

Komitety
kraju

Obrońców Pokoju w całym
rozszerzają działalność

U chw a ła  Sztokholm skie j Sesji Stałego K om ite tu  Ś w ia tow e
go Kongresu O brońców  P oko ju  o uznaniu za zbrodn iarzy każ
dego rządu, k tó ry  użyje b ron i atom ow ej w  celach agresji i apel 
o bezw arunkow y zakaz tej b ro n i zna lazły ż y w y  oddźw ięk 
wśród najszerszych mas społeczeństwa polskiego. Podejmują'^ 
Czyn 1-M a jo w y , jako kon k re tn y  w k ła d  do dzieła poko ju  ma
sy pracujące rozbudow ują zarazem organ izacyjn ie ruch w  ob ro 
nie poko ju  oraz rozszerzają i pogłębia ją propagandę, demasku
jącą podżegaczy w ojennych,

BYDGOSZCZ, W  sali W oj.
Rady Narodowej w Bydgoszczy 
odbyła się konferencja W oje
wódzkiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju, z licznym  udziałem 
przedstaw icie li m iejskich, fa 
brycznych, powiatowych i gmin 
nych kom ite tów  oraz przedsta
w icie li o rgan izacji społecznych 
i młodzieżowych. Po zanalizo
waniu uchwał powziętych na 
sesji w Sztokholm ie uczestnicy 
konferencji wskazali na ko
nieczność rozbudowy kom ite tów  
obrońców pokoju w miastach, 
powiatach i  wsiach Pomorza.

„W  ramach akc ji 1 m ajo
wej —  czytam y m. in. w uchwa 
lonej rezo luc ji —  kom ite ty  o- 
brońców pokoju do trą  do 
wszystkich uczciwych Polaków, 
spopularyzują w  najszerszych 
warstwach społeczeństwa do-

no S ta ły  K om ite t Obrońców 
Pokoju, w  skład którego we
szli profesorowie, asystenci, 
pracownicy U M K  i przedsta
wiciele organ izacji m łodzieżo
wych.

W  bieżącym miesiącu K om i
te t przeprowadzi masową pro
pagandę w a lk i o pokój na 
wszystkich odcinkach pracy 
un iwersyteckie j. W  ramach 
powszechnych w ykładów  u n i
wersyteckich i w kołach nauko, 
wych studentów zostanie w pro
wadzona tem atyka  w a lk i o po
kój. M łodzież akademicka ob
sługująca un iw e rsy te ty  nie
dzielne będzie wyg łasza ła po
gadanki na tem at w a lk i o po
kój.

JAR O SŁAW . W  Jarosław iu  
odbyła się narada przewodni

czących i sekre tarzy 28 zakła- 
di wych kom ite tów  obrońców 
pokoju z terenu m iasta. Obra
dy poświęcone by ły  sprawozda, 
niu z dotychczasowej działa lno
ści pow. kom ite tu  obrońców po
koju i nakreśleniu planu p ra
cy. Referent Gamski wskazał 
na konieczność ożywienia 
wszystkich kom ite tów  obroń
ców pokoju w terenie i włączę, 
nia w szystkich ludzi pracy do 
masowego współzawodnictwa

Represje w ładz francuskich 
wobec s tra jku jących  robo tn i
ków portow ych w M arsy lii, wy 
w o la ły  głębokie oburzenie 
wśród robotn ików  portowych 
Wybrzeża. Da ją oni temu w y 
raz na licznych protestacyjnych 
zebraniach.

M. in. robotnicy po rtow i Gdy 
ni, przesła li towarzyszom  fra n 
cuskim pismo, w  k tó rym  czyta
m y:

„Żądam y zaniechania prześlą 
dowań tow. Frossinet —  sekre
tarza generalnego M iędzynaro-

1-majowego pod hasłem zde
cydowanej obrony pokoju.

Członek prezydium  PKOP —  
Jeżowski, bezparty jny , podjął 
się wciągnąć do pracy w korni, 
tetach obrońców pokoju bezpar
ty jnych  i w y ra z ił przekonanie, 
że każdy uczciwy Polak podpi. 
sz. apel Stałego K om ite tu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju przeciwko rządowi, 
k tó ry  p ierwszy użyje bomby 
atomowej. ,

dowego Zrzeszenia M arynarzy i 
Dokerów za jego walkę o pokój 
i o wyzwolenie k lasy robo tn i
czej spod ja rzm a kap ita lizm u 
oraz oświadczamy, że zorgan i
zowani w Międzynarodowym 
Zrzeszeniu M arynarzy i Doke
rów będziemy solidaryzować 
się z francusk im i robotnikam i 
po rtow ym i w ich walce z podże 
gaczami w o jennym i i ty m i słu
gusami im peria lis tów , k tó rzy  
za pieniądze kap ita lis tów  z 
W a ll S treet zdradzają klasę ro 
botniczą F ra n c ji“ .

Portowcy Gdyni potępiają 
prześladowania dokerów 

przez rząd francuski

niosłe uchwały Sztokholm skiej 
Sesji Stałego K om ite tu  św ia to . 
wego Kongresu Obrońców Po
koju, rozbudują i ożyw ią swą 
działalność na wszystkich śzcze 
blach.

K om ite ty  obrońców pokoju 
zm obilizu ją ja k  najszersze ma-

Walka o pokój — to walka o wolność 
i niezawisłość narodową Francji

Orędzie X II Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej 
do narodu francuskiego

przygwaźclża
radiostacji

S O FIA  (P A P ). B ułgarska 
.£encja Te legra ficzna ogło- 
Ra kom unikat stw ierdza jący, 
e szereg rozgłośni zagranics-

a przede wszystkim roz
głośnia londyńska, nadały w is 

omość z A ten o rzekomym <v 
s rzelaniu w dniu 6 kw ie tn i*  
Przez .hułgąrgką s traż g ra n i
0 -n ą  d w n r l i  r /J o n k o w  Iz  w . k  n

Bałkan '..lei ONZ, We 
mg wspomnianych rozgłośni, 

's tonkow i* Kom isji Bałkan. 
skiej^ O NZ — pu łkow nik fra n - 
euski Guiłlochon i pu łkow nik 

T ty js k i J e ffe ry  zostali rze- 
korno ostrzelani r. te ry to riu m  
ułgarskiego w chw ili gdy przy 
Tłi na granicę grecko - bu ł

garską, by wziąć udzia ł w roz 
»owach między przedstaw icie- 
Wni bu łgarskich i  greckich s ił 

*o ro jnych. Pik, Guiłlochon 
ttuał otrzym ać p rzy  tym  po
c z ą ł  w  nogę.

Jak ustalono w w yn iku  śledź
i ”,a> Przeprowadzonego przez

ntnpetentne władze bułgars- 
1®> w dniu 6 kw ie tn ia  nie 
ubyło się i nie m ia ło się od- 

żadne spotkanie między 
[’ ’'Zedstawicielami greckich i 
ułgarsk ich s ił zbro jnych. Jak 

Powszechnie -wiadomo, spotka- 
la tego rodzaju są ustalane

oszczerstwa
zachodnich
w w yn iku  pisemnego żądania 
jednej ze stron.

W  w yn iku  śledztwa usta lo
no także ponad wszelką w ą t
pliwość, źe w dniu 6 kw ie tn ia  
nie oddano ze strony bu łgar
skiej żadnego strza łu  w k ie run 
ku te ry to riu m  greckiego. Na 
podstawią powyższych fak tów  
Bułgarska Agencja Telegra
ficzna upoważniona została do 
zdementowsni a wspomnianych 
oszczerczych i prowokacyjnych 
wiadomości. skierowanych 
przeciwko B u łga rsk ie j Repu
blice Ludowej.

B ułgarska Agencja Telegra
ficzna upoważniona także zo
stała do zakom unikowania o 
nowych prowokacjach dokona
nych przez greckich monarcho- 
fs -zy -to w  na południowej g ra 
nicy B u łg a rii. W  dniu 6 kw ie t 
nia sześciu żołnierzy greckich, 
uzbrojonych w p is to le ty  auto
matyczne, przekroczyło g ra n i
cę, bułgarską, koło M alak-M a- 
kaz i usiłow ało zniszczyć ta 
blicę pam ią tkową, znajdującą 
się na te ry to r iu m  bu łgarskim  
o 10 m etrów  od granicy. B u ł
garska _ s traż graniczna . zmusi
ła żołnierzy greckich do wyco
fan ia  się na te ry to riu m  G recji.

O tw arcie  wystawy ks iążk i

Muzeum P 
^Icznego w  P 
°Rvarta zostałs 
“ ks iążka w Pol 
2organizowana 

W spółprac 
Zagranicą pr; 

Spółdzielni

’C z y t e ln i k “ , „ I

Za *> Państwo-

polskiej w Pradze
W ydawniczego oraz Prasy 
W ojskowej.

W ystaw a została opracowa
na problemowo; poszczególne 
dz ia ły  poświęcono zagadnie
niom wiążącym  się z polską 
książką i polską p o lityką  w y
dawniczą.

W ystawa o tw a rta  będzie w 
Pradze około miesiąca, po 
ćżym odwiedzi k ilk a  większych 
m iast Czechosłowacji.

sy społeczeństwa do udzia łu w 
1-majowej zbiórce na Fundusz 
Obrońców Pokoju, tak  aby ak
cja ta dała pełny wyraz świa
domości oraz solidarności ludu 
polskiego ze św iatowym  fro n 
tem pokoju, którem u przewo
dzi Związek Radziecki“ .

TORUŃ. Na ogólnym zebra, 
niu profesorów, pracowników 
adm in is tracy jnych oraz przed
staw icie li o rgan izacji m łodzie
żowych U niw ersyte tu  M iko ła ja  
Kopern ika w Torun iu utworzo.

Nowy typ 
samochodu 

radzieckiego
M O SKW A. (P A P ). —  Za

kłady Samochodowe im . M oło- 
towa w mieście G orki wypuści
ły  nowy sześcioosobowy wóz 
„Z IM “ . Nowy samochód odzna
cza się estetycznym i lin ia m i 
op ływowym i. W nętrze wozu za 
pewnia m aksim um  wygód za
równo pasażerom ja k  i  k ie row 
cy. Samochód zaopatrzony jes t 
w odbiornik rad iow y, w ogrze
wanie i  urządzenia w enty la 
cyjne.

Obniżka cen 
lekarstw w ZSRR

M O SKW A. (P A P ). —  Ceny 
w ielu leka rs tw  i  preparatów 
leczniczych u leg ły  w Związku 
Radzieckim znacznej obniżce; 
przeciętnie o 25 proc. Cena 
środków leczniczych masowej 
produkcji ja k  sulfazol, maść 
cynkowa i. u ro trop ina  obniżo
na została o 50 proc. Ceny śród 
ków leczniczych w Zw iązku Ra 
dzieckim u lega ły  po wo jnie już 
k ilka k ro tn e j zniżce. Jeśli cho.- 
dzi o penicilinę to w ciągu o- 
s tatn ich dwóch la t  stan ia ła o- 
na praw ie dwudziestokrotn ie.

Szkolenie zawodowe kobiet w kolejnictwie

G E N E W A  (P A P ) .  —  Przed św iętam i w  G cnnevillie rs 
pod Paryżem  zakończył się X I I  Kongres Francuskie j P a rtii 
Kom unistycznej. Kongres uch w a lił orędzie narodu francuskie
go, stw ierdzające m, in, co następuje:

Im peria liśc i amerykańscy 
szarpani przez kryzys czynią 
gorączkowe przygotow ania do 
wojny. Zw iększają oni na o l
brzym ią skalę swe budżety wo
jenne.

U zb ra ja ją  w  przyspieszo
nym tempie k ra je  m arshallow 
skie łącznie z reakcyjnym i, mi 
lita rys tyę znym i i żądnym; od
wetu Niem cam i zachodnimi. 
Zam ierzają, według w łasnych 
swych cynicznych słów, „zab i
jać niem owlęta w  kolebkach, 
modlących się starców i pracu 
jących mężczyzn“  za pomocą 
bomb atomowych i wodoro
wych, by narzucić św iatu swe 
panowanie.

Francuska P artia , P a rtia  Ko 
munistyczna, w ie lka  P a rtia  k ia . 
sy robotniczej, niepodległości 
narodowej i pokoju wzywa Was 
do jedności i do akcji, by od
wrócić potworną groźbę wojny 
atomowej, by ocalić Francję  i
pokój.

Rząd zdradził interesy 
Francji

Im peria liśc i Stanów Zjedno
czonych, k tó rych  niewolniczo 
słucha rząd rezygnacji narodo
wej, rząd godzący się na plan 
M arshalla, pa k t a tlan tyck i, 
plan pomocy wojskow ej i  za
straszające konsekwencje tych 
układów —  pragną przekszta ł
cić Francję  w rezerwuar mięsa 
armatniego.

Imperialiści chcą 
zaatakować ZSRR

Im peria liśc i chcą napaść na

Związek Radziecki —  k ra j so
cja lizm u, k tó ry  pod przewodem 
S talina oca lił św ia t od barba
rzyństwa faszystowskiego i pro 
wadzi bez wytchnienia po litykę  
pokojową. Im peria liśc i chcą roz 
pętać wojnę przeciwko kra jom  
dem okracji ludowej, kroczącym 
naprzód ku socjalizm owi. Im pe
ria liśc i clącą rozpętać wojnę 
przeciwko międzynarodowemu 
ruchow i robotniczemu i demo
kratycznem u, k tó ry  walczy o 
to, by w yzw olić się od ty ra n ii 
ciemiężców i ująć w swe ręce 
własne losy.

Niegodne rządy prowadzą 
Francję do przepaści

F ranc ją  k ie ru ją  niegodne 
rządy, k tó re  w m yśl polecenia 
zagranicy, up raw ia ją  po litykę 
nędzy, reakc ji i* wojny. Pogar
szają one w a runk i by tu  mas 
pracujących, grabią chłopów i 
ru jn u ją  w arstw y średnie, pod
czas gdy rosną w skandalicz
ny sposób nadzwyczajne zyski 
kap ita lis tów . W zmaga się nę
dza, bezrobocie zatacza coraz 
szersze kręg i.

Wolności demokratyczne, pra 
wa związkowe, prawo s tra jku , 
prawo zgromadzeń i demonstra 
c ji, są systematycznie gwałco
ne. Robotnicy - ak tyw iśc i, de
m okraci, uczestnicy Ruchu Opo 
ru, zwolennicy pokoju są o fia 
rą prześladowań.

Rząd Bidault chce 
narzucić Francji 

dyktaturę faszystowską
Haniebna koa lic ja  —  od p ra 

wicowych przywódców socja li-

stycznych, do faszystów z RPF 
poprzez radykałów , M RP i  
P R L —  zmierza do utrzym an ia  
reżim u bagna i k rw i, reżim u 
ciem noty i  d yk ta tu ry  p o lic y j
nej.

P artie  te j koa lic ji uchwala
ją  nikczemne ustawy. P rzygo
tow u ją  one ordynację w ybor
czą, k tó ra  pozbawi jedną trze 
cią część Francuzów przedsta
w icielstwa w Zgromadzeniu Na 
rodowym, podczas gdy rząd spi 
skuje z de Gaullem, by zapro
wadzić Francję  do faszyzm u.

Zmuszają one naszych sy
nów do przelewania k rw i w 
zbrodniczej wojnie z V ie tna 
mern, prowadzonej w im ię zy
sku Banku Indochińskiego i 
gw oli u trzym an ia  bazy s tra te 
gicznej dla am erykańskich 
podżegaczy wojennych.

Dość k rw i, dość ru in , dość 
śm ierci! Naród nie chce b rud
nej w o jny w V ietnam ie, nie 
chce przygotow yw anej w o jny 
agresywnej. Naród nie będzie 
prowadził wojny. Pragnie on 
pokoju. W alka o pokój ozna
cza walkę o Francję, o w o l
ność, o przywrócenie niepo
dległości narodowej, o szczęście 
Francuzów i  Francuzek.

O jedność w walce 
o pokój

Francuzi i F rancuzki! Kom u 
niści, socjaliści, kato licy, repu 
blikanie, mężczyźni i kob iety, 
m łodzi i starcy, robotnicy ’  i 
chłopi, pracownicy fizyczn i i  
um ysłow i, pa trioc i wszelkich 
poglądów po litycznych i  filo z o 
ficznych, wszelkich wierzeń re 
Lg ijn ych ! Twórzcie razem moc 
ny i  je dn o lity  fro n t pokoju. 
Twórzcie wszędzie —  w każ-

Dokończenie na str. 2

Rozwija się współzawodnictwo 
o przyspieszenie obiegu środków 

obrotowych

Vrehcja Okręgowa Kolei Państwowych iv Warszawie zorganizowała I I  kurs dla kon- 
ulitorek. Otwarcie jego nastąpiło j  kwietnia br. w Siedlcach. Na zdjęciu uczestniczki 

' 'u>'3u; Marcela Bednarczyk i Jadwiga Żurawska, zapoznają się z sygnałami stacyjnymi
ro le  AU

Realizacja zobowiązań robotników zakładów przemysłu 
chemicznego, szklarskiego i papierniczego przyniesie 

setki milionów zł oszczędności
N a naradach b ranżow ych  zak ładów  przem ysłu chemiczne- 

got szklarskiego ł  papierniczego postanow iono w  ramach 
w spó łzaw odn ic tw a d ługofa low ego przystąp ić  do w spó łzaw od
n ic tw a o przyspieszenie obiegu ś rod ków  o b ro tow ych  przez: 
skrócenie c y k lu  p rodukcyjnego , up łynnien ie  rem anentów  i  za
pasów m agazynow ych oraz podniesienie w yda jnośc i p racy 
i przyspieszenie ob ro tu  w y ro b a m i go tow ym i.

Do współzawodnictwa stanę
ło 35 zakładów przem ysłu che
micznego, 38 zakładów przem y
słu papierniczego, 6 hu t szkła 
oraz 1 zakład przem ysłu tlusz. 
czowego.

Po szczegółowym zanalizo
waniu możliwości usprawnienia 
gospodarki zakładów i przekro. 
czenia planów produkcyjnych w 
oparciu o podniesienie w yda j
ności pracy, w zrost jakości p ro
dukcji i przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych, podjęto 
zobowiązania, k tó rych  rea liza
cja pozwoli na uzyskanie w br. 
setek m ilionów  zło tych oszezęii. 
no.ści.

M. in. w zakładach „B o ru 
ta ", dzięki przystąp ieniu 
wszystkich działów produkcji

do w a lk i o przyspieszenie śród. 
ków obrotowych, oszczędności 
w br. wyniosą ponad 300 m i
lionów zł.

Załoga hu ty  szkła w  W a ł
brzychu, rea lizu jąc swe zobo
wiązania skrócenia cyk lu  pro
dukcyjnego i przyspieszenia 
obiegu środków obrotowych, 
osiągnie 400 m ilionów  z ł osz
czędności. Tak wysokie oszczęd. 
ności uzyska huta dzięki za
stosowaniu usprawnień i zra
cjonalizowanych metod pracy. 
Zastąpienie drogiego piasku 
topliwego do szlifowania szklą, 
używanego w dotychczasowej 
produkcji, tańszym piaskiem 
kopalnianym  da oszczędność 
roczną 615 tys. zł, pozwalając 
zachować dotychczasową jakość

produkcji. Skrócenie cyk lu  p ro
dukcyjnego topienia szkła lu 
strzanego, przez zastosowanie 
zracjonalizowanej metody p ra 
cy, przyniesie dla jednego t y l 
ko pieca ponad 24 m ilion y  zl 
oszczędności rocznie. Z racjona
lizowana metoda pracy polega 
na skróceniu odlewu do 2 go
dzin oraz zastosowaniu w pie
cu wstawek donicowych, które 
powodują szybsze chłodzenie 
masy. Okres cyklu produkcyj
nego skrócono z dotychczaso
wych 24 godzin do 18.

W spółzawodnictwo o p rzy
spieszenie obiegu środków o- 
biotowych pozwoli załodze huty 
szkła w Siemianowicach wyko. 
nać plan produkcyjny do dnia 
1 grudn ia br. oraz uzyskać po
nad 7 m ilionów  zł oszczędności. 
W yn ik i te załoga postanowiła 
osiągnąć m. in. przez zw ięk
szenie wydajności pracy o 3 
proc., zmniejszenie zużycia su. 
rowców o 5 proc., obniżenie 
procentu braków i  odpadków 
surowca oraz up łynnienie re 
manentów.

Czyn 1-Majowy robotników 
budujących Osiedle Nowomiejskie

Robotnicy, zatrudnieni przy budowie osiedla mieszkanio
wego rui Nowym Mieście w Warszawie, ztbowiązali się 
oddać do użytku w dniu święta klasy robotniczej (15 dni 
przed terminem) blok X II osiedla. Na zdjęciu brygadzista 
z Osiedla Nowomiejskie go, Stefan Cypke, w rozmowie 

z kierownikami budowy
Foto  WAF

12 bm . rozpocznie się P len u m  
K C  K om unistycznej P a rt ii W łoch

RZYM  (P A P ). Dziennik „U -  
n ita “  donosi, że w dniach od 12 
do 14 kw ie tn ia  zbierze się w 
Rzymie Plenum K om ite tu  Cen
tralnego Kom unistycznej P a rtii 
Włoch.

Na porządku obrad znajdują 
się re fe ra ty  Scoccimarro: „W al 
ka o nową po litykę  pracy, w o l
ności i pokoju“  i B eriiu ruera  
na tem at drugiego zjazdu 
Związku W łosk ie j M łodzieży 
Kom unistycznej.

Rezolucja Kongresu 
Włoskiej Młodzieży

Komunistycznej
R ZY M  (P A P ). Sekre taria t 

Federacji W łosk ie j M łodzieży

Kom unistycznej opublikował re 
zolucję p rzy ję tą  na X I I  Kongre 
sie Federacji w  Livorno. Rezo
lucja podkreśla, że obecną sy
tuację charakteryzu ją  p rz5'goto 
wania wojenne im peria lis tów  
oraz dążenia rządu de Gaspe- 
riego do zdław ienia wolności 
dem okratycznej i z likw idow a
nia masowego ruchu na rzecz 
pokoju. W łoska m łodzież komu 
nistyczna w inna zjednoczyć się 
w obronie pokoju, wolności i 
pracy. Rezolucja zobowiązuje 
m łodych komunistów’ włoskich 
do w a lk i w pierwszych szere
gach bojowników przeciw’ko 
neofaszyzmowi.

U SA wzm agają presję na k ra je  
zachodniej E uropy

Dziennik „Prawda“ o naradach w Hadze
M O S K W A  (P A P ). Dziennik 

„P raw da“ , kom entując prze
bieg haskie j konferencji tzw. 
K om ite tu  Obrony, uczestników 
paktu  atlantyckiego, stw ierdza, 
iż im peria liśc i amerykańscy do 
m agają się od k ra jó w  zachod
nio - europejskich dalszego po
większenia w ydatków  wojsko
wych.

„P raw da" podkreśla, że nara
dy w Hadze, k tóre toczyły się 
w atmosferze wzajemnego uże 
ran ia się ich uczestników, od
zw ie rc ied liły  narastające coraz 
bardzie j w Europie Zachodniej 
niezadowolenie z żądań am ery
kańskich.

N arady haskie— pisze „P raw  
da“  —  jeszcze raz po tw ie rdz i
ły , że w bloku północno-atlan
tyck im  is tn ie je  całkow icie okre 
ślony podział pracy. U S A  ko
menderują i  k ie ru ją , pozostali 
zaś uczestnicy bloku pełnią 
funkcje  dostawców mięsa arm at 
niego i nie są w tajem niczan i w 
plany U SA.

„P raw da“  cytu je  opinię agen 
c ji „ In te rn a tio n a l News Servi-

ce", z k tó re j w yn ika , że przed, 
stawiciele amerykańscy „w s trz j 
m ują się od u jawnienia swycł 
najważniejszych planów w o je i 
nych na w szystkich konferen
cjach uczestników paktu północ 
no-atlantyckiego“ .

„P raw da“  stw ierdza, że nara 
dy haskie b y ły  jedynie p rzy 
g ryw ką  do wyznaczonej na 
kwiecień lub m aj nowej konfe
rencji uczestników paktu atlan 
tyckiego.

Na konferencji te j >ma być o- 
mówiony udzia ł m arionetkowe
go państwa zachodnio-niemiec- 
go w systemie północno-atlan
tyck im , a także sprawa dokoop 
towania do tego systemu fra n -  
k istow skie j H iszpan ii.

W  ten sposób narady haskie 
— pisze „P raw da“  —  są ogni' 
w łańcuchu w ys iłków  im peria 
lis tów  am erykańskich, k tóre 
mają na celu wzmożenie p res ji 
na zachodnio-europejskich u - 
czestników paktu atlantyckiego 
oraz dalsze rozszerzenie tego 
agresywnego systemu.

Protest A lb an ii przeciw  
prow okacjom  greckich  

m onarchofaszystów
T IR A N A  (P A P ). M in is te r

stwo spraw zagranicznych A l
bańskiej Republik i Ludowej, 
skierowało do sekretarza gene
ralnego ONZ, Trygve Lie notę, 
w k tó re j protestu je przeciwko 
prowokacjom, dokonanym przez 
greckie wojska monarchistycz- 
ne w marcu br. na gran icy A l
banii.

Nota stw ierdza m. in., że 7 
marca 1950 r. oddział grecki, li 
czący k ilk u n a s tu , żołn ierzy i o- 
ficerów, w kroczył na te ry to 
rium  A lb an ii w rejonie Sopik i 
usiłow ał uprowadzić do Grecji 
albańskich strażn ików  granicz
nych. Po ostre j wym ianie strza 
lów, k tó ra  trw a ła  około godzi
ny, albańska straż graniczna 
zmusiła napastników do wycofa 
nia się na terytorium greckie.

W  dniu 13 marca żołnierze 
greccy zb liży li się do granicy 
a lbańskie j koło wsi P erh ika r i 
ostrze la li z g rana tn ików  chło
pów albańskich pracujących w 
polu.

W  dniu 17 marca wojska 
greckie ponownie ostrze la ły o- 
kolice wsi P erh ika r z g ra na tn i
ków.

N ota  w ym ienia szereg in 
nych prow okacji, dokonanych 
przez greckie wojska monarcho 
faszystowskie i stw ierdza m. 
in., że w ciągu marca sam oloty 
greckie p rze la tyw a ły  k ilk a k ro t
nie nad te ry to riu m  albańskim .

W  związku z tym i prowoka. 
c jarn i rząd A lbańskie j Republi
k i Ludowej składa stanowczy 
pro test w sekretariacie ONZ.
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B ojow nicy o pokó j we wszystkich 
kra jach  odpowiadają na apel 

Stałego K o m ite tu
H A G A  (P A P ). — Z  okazji zjazdu Związku Młodzieży 

Holenderskiej w  Amsterdamie odbyła się wiełka manifesta
cja, w  której wzięło udział około 5 tys. osób. Uczestnicy 
pochodu nieśli transparenty z hasłami wzywającymi do jed
ności młodzieży w  walce o pokój, o zakaz broni atomowej 
i o utrwalenie przyjaznej współpracy między narodami.

Na wiecu, k tó ry  odbył się po 
rozw iązaniu pochodu, liczn i 
przedstaw iciele m łodzieży po
stępowej w yg łos ili przemówie
nia  wzyw ając m łodzież holen
derską do poparcia apelu S ta
łego K om ite tu  Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju.

Uczestnicy wiecu uchw a lili 
rezolucję, w k tó re j .zobowiązu
ją  się do wzmożenia w a lk i o 
pokój u boku m łodzieży Zw iąz
ku Radzieckiego i  k ra jów  de
m okratycznych.

♦
B R U K S E L A  (P A P ). —  W  

związku z doniesieniami, zapo
w iadającym i przybycie do Bel
g ii transportów  broni am ery
kańskie j, kom ite t robotników  
portowych Ostendy oświadczył, 
że robotn icy tego po rtu  nigdy 
nie będą w yładow yw a li broni 
am erykańskie j, solidaryzując 
się ze swym i towarzyszam i w 
innych krajach.

Lud włoski popiera 
walkę dokerów

P Z Y M  (P A P ). —  K om ite t 
Obrońców Pokoju w  Taranto 
znacznie rozszerzył swą dzia
łalność. We w szystkich fa b ry 
kach i  przedsiębiorstwach m ia 
sta pow sta ły  dziesią tk i kom i
tetów  obrońców pokoju, popie
ra jących robotn ików  po rto 
wych, k tó rz y  przeciwstaw ia ją 
się w yładunkow i am erykańskie
go sprzętu wojennego.

K ole jarze i  tram w ajarze p ro . 
w in c ji i  m iasta Lecca zobowią
zali się do przeciwstaw ienia się 
wszelkim i sposobami transpor
towa broni am erykańskie j.

Druga rocznica 
radziecko-fińskiego 
układu o przyjaźni
H E L S IN K I (P A P ). W  

związku z drugą rocznicą pod
pisan ia układu o p rzy jaźn i, 
współpracy i  pomocy wzajem 
nej między F in land ią , a Zw iąz
kiem Radzieckim odbyła się w 
Helsinkach uroczysta akade
m ia, na k tó re j obecni b y li:  
prezydent R epub lik i Paasiki- 
v i, m in is te r spraw  zagranicz
nych F in la n d ii i in n i członko
wie rządu fińsk iego, członko
wie zarządu Towarzystwa 
P rzy ja źn i F ińsko - Radziec
k ie j, posłowie do parlam entu i 
liczn i przedstaw iciele fińsk ich  
o rgan izacji społecznych i k u l
tu ra lnych . W śród obecnych byl 
także poseł ZSRR w F in la n 
d ii Sawenenkow i  przedstaw i
ciele dyp lom atyczni k ra jów  
dem okracji ludowej.

R e fe ra t o znaczeniu układu 
w yg łos ił przewodniczący To
w arzystw a P rzy jaźn i F ińsko - 
Radzieckiej K ilp i.

Rada M ie jska w Catanii na
Sycylii uchwaliła  jednogłośnie 
rezolucję w  obronie pokoju.

Przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

B E R L IN  (P A P ). —  Agencja 
A D N  donosi, że Związek 
Obrońców Pokoju w  N orym ber
dze og łos ił apel, w  k tó rym  
wzywa ludność do podpisywa
nia się pod petycją, pro testu
jącą przeciwko pro jektom  re 
m ilita ry z a c ji Niemiec zachod
nich.

Zarząd Zwdązku W olnej M ło 
dzieży N iem ieckie j w N o rym 
berdze również og łos ił apel 
wzywający młodzież do czynne
go poparcia akc ji zbierania 
podpisów pod petycją.

Mongolia przyjmuje apel 
Stałego Komitetu 

Obrońców Pokoju
M O S K W A  (P A P ). —  Jak 

donoszą z U lan B atoru, odbyło 
się tam  posiedzenie prezydium  
Małego Churału M ongolskie j 
Republiki Ludowej, poświęco
ne dyskusji naci apelem Stałe
go K om ite tu  Światowego K on
gresu Obrońców Pokoju.

Prezydium  Małego Churału 
p rzy ję ło  jednogłośnie rezolucję, 
stw ierdzającą, że przyłącza się 
do propozycji Stałego K om ite 
tu Obrońców Pokoju.

Wiece w Czechosłowacji
P R A G A  (P A P ) —  Czecho

słowacki K om ite t Obrońców 
Pokoju zorganizował w czasie 
św iąt liczne m anifestacje w 
obronie pokoju w  całym  kra ju .

W  B ra tys ław ie  wiec obroń
ców pokoju odbył się w Tea
trze Narodowym .

W  mieście Gottwaldowo od
by ł się wiec w  obronie poko
ju , w k tó rym  wzięło udzia ł 3b 
tys. osób.

Na wiecach w Brn ie , O ło
muńcu, M orawskie j O straw ie, 
Koszycach, Bańskie j B y s trz y 
cy i  w innych m iastach robo t
nicy zaaprobowali jednom yśl
nie tekst oświadczenia, k tóre 
stw ierdza m. in., że wszyscy 
uczciwi Czesi i  Słowacy popie
ra ją  gorąco apel Stałego K o 
m ite tu  św iatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, uchwalony 
w Sztokholmie.

Sztafeta pokoju 
w Finlandii

H E L S IN K I (P A P ) — Szta
feta pokoju w F in lan d ii prze
biega osta tn i etap i zbliża się 
do mety. W  licznych m iejsco
wościach okręgu niułandzkiego 
odbyły się w związku z tym  
w ielk ie wiece obrońców pokoju.

B. więźniowie faszyzmu manifestują 
wolę walki przeciw podżegaczom

wojennym
Przemówienie radiowe tow. wicemin. Balickiego

W  dniu 10 bm. tow, wiceminister inż. Zygmunt Balicki, 
przedstawiciel Sekretariatu Generalnego Międzynarodowej Fe
deracji b. W ięźniów Politycznych, wygłosił przemówienie ra
diowe, którym zapoczątkował uroczystości, związane z Dniem 
Międzynarodowej Solidarności Bojowników o Wolność, Po
kój i Demokrację.

„P ięć la t  —  powiedział tow. 
wicemin. B a lick i —  up ływ a od 
chw ili, gdy pod druzgocącymi 
uderzeniami A rm ii Radzieckiej 
legia w  gruzach potęga h itle 
rowska, a w ięźniowie kaźni fa 
szystowskich i obozów koncen
tracy jnych  uzyskali wolność.

M iędzynarodowa Federacja 
byłych W ięźniów Politycznych

„Krzyżacy“ 
Sienkiewicza 

w języku rosyjskim
M O SKW A. (P A P ). —  N a 

kładem Państwowego W ydaw 
nictw a L ite ra tu ry  P ięknej u - 
kazała się w przekładzie na 
język  rosy jsk i powieść h is to 
ryczna H enryka Sienkiewicza 
„K rzyżacy “ .

Przekład, dokonany pod re 
dakcją K . Dunin -  Borkowskie
go, zaopatrzony został w  ko 
m entarz lite ra c k i p ióra I. Gór
skiego.

Książka z ilus trac jam i zna
nego m alarza radzieckiego, lau 
reata p rem ii sta linowskie j So
kołowa -  Skali, wydana zosta
ła w  nakładzie 30 tys. egzem
plarzy.

Wymiana
zagraniczna

wczasowiczów
W  ram ach w ym iany zagra

nicznej w  bieżącym sezonie le t 
n im  przybędą na wczasy do 
Polski robotn icy z Czechosło
w acji, W ęgier, R um unii i  B u ł
ga rii.

Robotnicy i  pracownicy po l
scy w yjadą na wypoczynek do 
M ariańskich Ła źn i w  Czecho
słowacji oraz na W ęgry, gdzie 
spędzą urlop w  kom fortow ym  
domu wczasowym nad brze
giem jeziora Balaton. W  Ru
m un ii i  B u łg a r ii wczasowicze 
polscy przebywać będą na w y
brzeżu czarnomorskim .

Strajk robotników 
indonezyjskich

H A G A . (P A P ). —  Dziennik 
„De W aarheid“  donosi, że na 
wschodnim wybrzeżu Sum atry 
trw a  już  od k ilkunastu  dni 
s tra jk  indonezyjskich robo tn i
ków portowych. Robotnicy do
m agają się. podwyżki plac i  po
praw y warunków  pracy. W 
s tra jku  bierze udzia ł ponad 50 
tysięcy osób.

—  F IA P P , od chw ili swego 
powstania na wiosnę 1947 
roku zwróciła się do m ilionów 
swych członków z wezwaniem 
do obchodzenia co roku dnia 11 
kw ietn ia , ja ko  symbolicznej 
rocznicy oswobodzenia z fa 
szystowskich więzień i  obozów 
koncentracyjnych.

11 kwietnia — dniem 
walki

11 kw ie tn ia  —  to nie ty lko  
dzień wspomnień, ale przede 
wszystkim  dzień w a lk i.

N ie zagoiły się jeszcze rany 
ostatn iej w o jny, a im p e ria li
ści amerykańscy gorączkowo 
przygotow ują ju ż  nową pożogę 
wojenną, zagrażając św iatu 
użyciem bomby atomowej — 
strasz liw ym  narzędziem maso
wej zagłady.

Lecz narody m a ją  jeszcze 
żywo w  pamięci okropności o- 
s ta tn ie j w o jny  i wiedzą z w ła 
snego doświadczenia, ja k i los 
zgotuje im  nowy katak lizm  
św iatowy. Toteż jesteśmy 
św iadkam i i  współuczestnika
mi niebywałego w  dziejach, 
masowego ruchu w  obronie po 
ko ju  na całej k u li ziemskiej. 
Na czele tego ruchu kroczy 
Związek Radziecki —  chorąży 
w a lk i o trw a ły  pokój i p rzy
jaźń między narodami.

W  dniu 11 kw ie tn ia  człon
kowie F IA P P  w raz ze wszy
s tk im i ludźm i dobrej w o li za
m an ifes tu ją  swoją solidarność 
z apelem Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju w  Sztokholmie o 
uznaniu za zbrodniarza wojen
nego tego rządu, k tó ry  p ie r
wszy zastosuje broń atomo
wą, przeciw  jak iem uko lw iek 
kra jow i.

Działalność naszej Federa
c ji w  służbie pokoju i  postę-

Dnia 17 bm. rozpoczną się w
H elsinkach (F in land ia ) obrady 
K om ite tu Wykonawczego Swia 
towej Dem okratycznej Federa
c ji Kobiet. Tematem obrad se
s ji będzie: działalność w  obro
nie pokoju kra jow ych sekcji Fe 
deracji, sprawozdanie z kon fe 
renc ji kob iet azjatyckich, która 
odbyła się w grudn iu ub. roku 
w Pekinie oraz przebieg re a li
zacji uchwał te j kon ferencji, b i
lans Międzynarodowego Dnia 
Kobiet i przygotow ania do ob-

pu skierowała przeciwko nam 
ostrze ataków zwolenników 
wojny. W szystk im i środkami 
us iłu ją  oni doprowadzić do roz 
łam u w  związkach zrzeszo
nych w  F IA P P . A le  szerokie 
masy byłych w ięźniów politycz 
nych pozostają m imo to w ie r
ne ideałom jedności i  so lidar
ności m iędzynarodowej, w yku 
te j w obozach i  w ięzieniach fa  
szystowskich.

Wzmacniać solidarność 
międzynarodową 

b. więźniów politycznych
Prowadzić bezkompromiso

wą walkę przeciwko rozłamów 
com, przeciwstaw iać się wszel 
k im  objawom odrodzenia fa 
szyzmu i  jego metod, powięk
szać nasz w kład do w a lk i o 
pokój i demokrację —  oto na j 
ważniejsze zadania, ja k ie  
F IA P P  sobie stawia.

W  Polsce, podobnie ja k  i  w 
innych k ra jach  dem okracji lu 
dowej, wszystkie organizacje 
h. bo jowników antyfaszystow
skich skoordynowały ju ż  swo
ją  działalność w ramach zjed
noczonego Związku B o jow n i
ków o Wolność i Demokrację.

Od czasu Kongresu Zjedno 
czeniowego Związek ten m obi
lizu je  masy do w a lk i o po
kój i  budownictwo socjalizmu. 
Podobnie ja k  i w  innych k ra 
jach dem okracji ludowej, w 
Polsce w a lka  o pokój —  to 
przede wszystkim  o fia rna , co
dzienna praca dla wykonania 
G-letniego planu, dla gospodar 
czego i ku ltu ra lnego  rozw oju 
ojczyzny, dla wzmocnienia je j 
zdolności obronnej.

Dzień 11 kw ie tn ia  w  Polsce 
i we wszystkich k ra jach , które  
na sobie poczuły, czym je s t fa 
szyzm, będzie dniem przeglądu 
sił i gotowości bojowej mas 
zrzeszonych w  F IA P P . W  po
tężnych m anifestacjach by li 
więźniowie faszyzmu dadzą 
w yraz swoje j zdecydowanej 
woli w a lk i przeciwko podżega
czom wojennym  —  dadzą w y
raz swej na jgorętszej w o li w y
walczenia pokoju.

chodu 1 M aja oraz przygotowa 
nia do Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, przypadającego na 
dzień 1 czerwca br.

Na sesję ŚDFK wyjechała de 
legacja polska w składzie: w i
ceprzewodnicząca ŚDFK, wice
przewodnicząca L ig i Kobiet, 
wicemin. Eugenia Pragierowa, 
sekretarz Żarz. Gł. L K  —  Sta
nisław a Zawadecka oraz czło
nek prezydium  Żarz. Gł. L ig i 
Kobiet —  A lic ja  M usiał.

Polska delegacja wyjechała  
na sesję Światowej 

D em okratycznej Federacji K obiet

Walka o pokój— to walka o wolność 
i niezawisłość narodową Francji

i ; D o ko ń cze n ie  ze  s tr . 1

dym zakładzie pracy, w każ
dym mieście, w  każdej wsi, 
wsi i  osiedlu —  kom ite ty  obroń 
ców pokoju. W ybiera jc ie  wszę
dzie miejscowe rad y  organiza
c ji Bojow ników  o Pokój i  W o l
ność.

0  zakaz broni atomowej
Francuzi i  F rancuzk i! S ta

ły  K om ite t Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w m a
nifeście uchwalonym  na sesji 
w Sztokholm ie wzywa Was, by 
ście z ło ży li swe podpisy pod 
petycję w  sprawie całkowitego 
zakazu b ron i atomowej, b ro
ni ag res ji i  masowej zagłady 
ludzi, w  sprawie wprowadze
nia ścisłej kon tro li m iędzyna
rodowej, by zapewnić wprowa 
dzenie w  życie tego zakazu, w 
sprawie uznania za zbrodnia
rza wojennego rządu, k tó ry  
by p ierw szy zastosował tę broń 
te rroru .

G igantyczna w a lka  w szyst
kich ludów o pokój nabierze 
jeszcze większego rozmachu. 
M ilio n y  podpisów potw ierdzą 
niezachwianą wolę pokoju lu 
du F ra n c ji.

O rząd ocalenia 
narodowego

X I I  Kongres F P K  przekona 
ny, że daje wyraz Waszym u - 
czuciom, przypom ina aw antur 
nikom, że „naród francusk i nie 
będzie n igdy prow adził w o jny 
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u“  —  k ra jo w i zwycięzców 
spod Stalingradu.

Francuzi i F rancuzk i! Łącz
cie się, by wym usić na tych
miastowe zakończenie hanieb
nej w o jny w  V ietnam ie, odwo
łanie korpusu ekspedycyjnego
1 urzeczywistnienie naszego 
program u ocalenia narodowe
go! Łączcie się, by doprowa
dzić do utworzenia takiego 
rządu, jakiego pragniecie w 
naszym k ra ju  —  rządu uczci
wości, rządu wolności i pokoju, 
rządu ludu, wyłonionego przez 
lud i  pracującego dla ludu, rzą 
du jedności dem okratycznej, 
prawdziwego rządu F ranc ji.

Francuska P a rtia  K om un i
styczna, w ierna pamięci swych 
bohaterów i  męczenników R u
chu Oporu, gotowa jes t w raz 
ze w szystk im i ludźm i dobrej 
woli prowadzić F rancję  do 
św ietlanej przyszłości, dobro
bytu i  pokoju. Przewaga jest 
po stronie s il pokoju i  demo
krac ji. Swą jednością i swoją 
akcją zmuszą one podżegaczy 
wojennych do odwrotu i odnio 
są zwycięstwo.

Niech żyje Francuska P artia  
Kom unistyczna! Niech żyje 
Francja  wolna, demokratyczna 
i niepodległa! Niech żyje ko 
m unizm ! Niech żyje pokój!

Rezolucja Kongresu
Rezolucja, uchwalona przez 

Kongres głosi co następuje:

X I I  Kongres K om unistycz
nej P a r t ii F ra n c ji aprobuje 
przedstawione przez sekreta
rza generalnego P a rt ii M a u ri
ce Thoreza sprawozdanie K o
m ite tu  Centralnego w  sprawie 
w a lk i o niezawisłość narodową 
i o pokój.

Kongres zobowiązuje organi 
zacje i  członków P a rt ii do k ie 
row ania się w  swej dzia ła lno
ści dyrektyw am i zaw artym i w 
tym  sprawozdaniu, a zwłaszcza 
do poczynienia wszelkich w ys il 
ków, ażeby:

wziąć czynny udzia ł w  kam 
pan ii zbierania podpisów pod 
apelem sztokholm skiej sesji 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
sprawie zakazu broni atomo
wej;

rozw inąć akcję mas przeciw 
ko m agazynowaniu, transporto  
w i i  p rodukcji m ate ria łów  wo
jennych;

podać do wiadomości k ra ju  
11-punktowy program  przed
staw iony w  referacie M aurice 
Thoreza.

Naród francuski powinien 
odizolować podżegaczy 

wojennych
W  toku obrad Kongresu prze 

m aw ia ł m. in. b. m in is te r Char
les T illon , członek B iu ra  P o li
tycznego F P K , k tó ry  poświęcił 
swą mowę spraw ie zorganizo
wania we F ra n c ji kam panii 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholm skiej sesji Stałego 
K om ite tu  Światowego K ongre
su Obrońców Pokoju.

T illo n  s tw ie rdz ił, że m imo 
krachu szantażu atomowego 
A m eryka nie ty lk o  nie w y
rzekła  się bron i atomowej, 
lecz dąży do zwiększenia je j 
fab rykac ji. Thorez —  przypo
m n ia ł mówca —  w ykaza ł w 
swoim referacie , że aw an tu r
nicy gotow i są dokonać wszel
k ich zbrodni nawet w  tym  w y 
padku, gdyby, podobnie ja k  
H itle r ,  m ie li w sku tek tego 
zginąć.

Oto dlaczego apel Stałego 
K om ite tu  Światowego K ongre 
su Obrońców Pokoju nabiera w 
tych warunkach decydującego 
znaczenia w  dziedzinie uśw ia
domienia wszystkich narodów 
o grożącym niebezpieczeństwie 
oraz zapobieżenia zbrodni dro
gą u jaw nien ia zbrodniarzy.

Kam pania zbierania podpi
sów pod apelem sztokholm 
skim  zdemaskuje w  obliczu 
ludzkości zwolenników zbrod
ni.

Bojow nicy o wolność i  po
kó j zwrócą się do wszystkich 
organ izacji demokratycznych o 
ja k  najszersze rozpowszechnię 
nie apelu, k tó ry  dotrze do każ 
dej rodziny francuskie j.

Naród francusk i powinien od 
izolować zbrodniarzy w o jen
nych. Kom uniści francuscy po
w inn i nie ty lk o  pomagać bo
jownikom  o wolność i pokój, 
lecz brać czynny udzia ł w 
pracach organizacyjnych.

Przemówienie M. Cachina
Sędziwy działacz robotniczy 

M arcel Cachin poświęcił swe

przemówienie konieczności roz- 
szerzenia zasięgu prasy demo
kratyczne j.

M arcel Cachin wezwałyuezest 
n ików  Kongresu, by poświęci'1 
większą uwagę sprawie roZ" 
szerzenia pracy propagando
wej, a przede w szystk im  polep 
szenia a k c ji prasy demokra
tycznej.

W  obliczu degeneracji kapi
ta lizm u, m iotającego się _ 
konwulsjach agonii —  zakoń
czył Cachin —  naśladujemy 
p rzyk ład  spokoju i  pracy, jak1 
daje nam Związek Radziecki-

Po tych słowach Cachina r ° z 
leg ł się potężny śpiew „M ło 
dej G w ard ii“ .

Po przem ówieniu Cachina z* 
b ie ra li głos przedstawiciele po* 
szczególnych organ izacji depar 
tam entalnych F P K , porusza
jąc różne zagadnienia swego te 
renu.

ZSRR — ostoją mas
pracujących całego 

świata
Po zakończeniu dyskusji za

b ra ł głos Benoit Frachon, °" 
świadcząjąc m. in .:

Żaden kongres p a rty jn y  nie 
b y ł otoczony ta k  powszechni 
uwagą, ja k  nasz X I I  Kongre3. 
Wobec rozkładu i ko rupc ji re
żimu, skazanego na zagład?. 
P artia  nasza, reprezentują68 
masy pracujące, jes t jedyn i 
P a rtią  nieskazitelności i  hono
ru  k ra ju . W  obliczu kampanii 
h is te r ii wojennej P a rtia  nasz® 
okazuje się w ie lką  silą zdoln i 
do skupienia wszystkich obroń
ców pokoju.

P a rtia  nasza staje przed ma 
sami ludow ym i jako główny 
stion wolności i  niepodległo' 
śei narodowej, jako zasadnie®8 
siła zdolna do znalezienia ro
związania, um ożliw ia jące^9 
wyjście z obecnego chaosu. Ty 
siąc naszych delegatów repre
zentuje e litę narodu —  kla
sę, k tó ra  zastąpi obecny r e'  
żim.

W ie lk ie  m anifestacje m iłość 
i bezgTanicznej w ierności ąl® 
ZSRR i  w ie lk iego wodza m i? ' 
dzynarodowego p ro le ta ria tu  
S talina, k tó rych  świadkami b j 
iiśm y podczas naszych obrad, 
świadczą o głębokim  poczuci" 
in ternacjonalizm u, ożywia.!®' 
cym naszą P artię , o pełnym 
zrozum ieniu tego, czym są dj® 
wyzwolenia k lasy robotn icze j1 
całej ludzkości o lbrzym ie suk' 
cesy odniesione przez p ienv'  
sze państwo socjalizmu P°‘ 
przewodem Lenina i  Stalina-

Zaufanie bez granic i  g łęk°' 
ka m iłość, ja ką  w yraziliśm y 
w stosunku do naszych prz>" 
wódców, a w  szczególności do 
Thoreza, świadczą o sta łe j kon 
solidacji naszej P a rtii,  o wzrO" 
ście je j prestiżu i  o wzroście 
au to ry te tu  naszych przywód
ców.

Z kolei Benoit Frachon  ̂ " '  
d z ie lił głosu Thorezowi, który 
wśród niebywałego entuzjazm 
zebranych, w yg łos ił przemówi 
nie reasumujące dyskusję.

Walka klasowa w Rumunii 
na oljecnym etapie

Artykuł poniższy ukazał
się w numerze Vt O k) cza~ 
sepisma ,0 trwały pokój, 
o demokrację ludową"  z 
dr.ża 7 bm.
WT kra jach  E uro py  środko

wej i  południowo - wschodniej, 
które odpadły od systemu im 
peria lizm u, walka klasowa 
rozw ija ła  się w warunkach wy
zwalan ia tych k ra jów  przez 
A rm ię  Radziecką i  gwałtowne 
go wzrostu wewnętrznych sił 
rewolucyjnych.

K ra je  dem okracji ludowej 
odniosły historyczne zwycięst
wa w walce z wrogiem staw ia
jącym  zaciekły opór. W iado
mo, że w a lka klaso-wa jes t po
wszechnym prawem każdego 
społeczeństwa, podzielonego na 
antagonistyczne klasy. A le  w 
okresie przejściowym  od kap i
ta lizm u do socjalizm u walka 
klasowa wzmaga się i  przyb ie
ra  coraz bardziej ostre fo rm y. 
L ikw id ac ja  klas w yzysku ją
cych, a więc budowanie społe
czeństwa socjalistycznego — 
odbywa się w warunkach zao
strzonej w a lk i klasowej. To 
bezwzględne prawo je s t rów 
nież prawem  rozw oju k ra jów  
dem okracji ludowej ku socja li
zmowi.

I.
U jąw szy w swe ręce władzę 

polityczną, klasa robotnicza 
R um unii — w sojuszu z p ra 
cującym chłcpstwem — dokona 
ła szeregu historycznych prze
obrażeń, k tóre zm ieniły cha
ra k te r stosunków klasowych w 
naszym k ra ju . Obszarnictwo zo 
stało zlikw idowane jako  klasa, 
zaś burżuazja przemysłowa — 
w rezultacie nac jona lizac ji pod 
stawowych środków p rodukc ji 
—  u tra c iła  swe pozycje w go
spodarce narodowej.

Ofensywa socjalizmu, na ka
p ita lizm  odbywa się w naszym 
k ra ju  przez wzmacnianie prze 
m ysłu socjalistycznego, przez 
rozwój handlu państwowego i 
spółdzielczego oraz socjalistycz

G. Gheorghiu-Dej
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  

R u m u ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j

nego sektora w ro ln ic tw ie  — 
państwowych gospodarstw ro l
nych, ośrodków maszynowych, 
zespołowych gospodarstw ro l
nych. Równocześnie jednak w 
ro ln ic tw ie  przeważa jeszcze dro 
bna produkcja  towarowa, a 
na jliczn ie jsza klasa k a p ita li
styczna —  bogacze w iejscy — 
zajm uje jeszcze poważne po
zycje gospodarcze.

Obaleni ka p ita liśc i ł obszar
nicy u trzym u ją  jeszcze kon
ta k t z ka p ita lis tam i zagranicz
nym i. D robn i kap ita liśc i wciąż 
jeszcze posiadają środki pro
dukc ji, a w handlu is tn ie je  roz 
leg ły sektor p ryw a tny . W  o- 
kresie przejściowym  kap ita ł u- 
s ilu je  wykorzystać w celu o- 
siągania zysków spekulacyj
nych dziedzinę wym iany, w któ 
re j elementy socjalistyczne są 
jeszcze słabe.

A na lizu jąc  proces zaostrza
nia się w a lk i klasowej w okre
sie przejściowym , towarzysz 
S ta lin  wskazuje, że procesu te
go nie wolno tłumaczyć jedynie 
przyczynam i, związanym i z ta 
ką czy inną pracą apara tu pań 
stwowego, słabością czy też s i
łą organ izacji pa rty jnych , błęd 
ną czy też słuszną lin ią  ich po
l i ty k i.  Fodstawą zaostrzania 
się w a lk i klasowej są w arunki 
społeczno-gospodarcze.

Jakaż je s t w naszym k ra ju  
ta baza społeczno-gospodar
cza?

Lenin uważał, że w okresie 
przejściowym  od kap ita lizm u 
do socjalizmu we wszystkich 
kra jach o bardziej lub m niej 
rozw inięte j p rodukc ji k a p ita li
stycznej is tn ie ją  bezwzględnie 
trzy  podstawowe sektory w go 
3podaree: socjalistyczny, kap i
ta lis tyczny i produkcja drobno- 
towarowa. Is tn ienie tych sek
torów  w naszym k ra ju  stano
w i bazę społeczno - gospodar
czą w a lk i klasowej w okresie

przejściowym  od kap ita lizm u 
do socjalizm u.

Ogromną pomocą w pomyśl
nym rozw iązyw aniu zadań tego 
okresu je s t dla nas doświad
czenie ZSRR w  dziedzinie bu
downictwa socjalistycznego, a 
w szczególności doświadczenie 
rea lizowania przez pa rtię  bol
szewicką nowej p o lity k i ekono
micznej —  N E P . Już przed 
trzydziestu la ty  Lenin podkre
ślał m iędzynarodowe znaczenie 
nowej p o lity k i ekonomicznej. 
Lenin wskazywał, że je s t ona 
słuszna nie ty lko  w odniesie
niu do R osji ale —  w ogólnych 
zarysach —  w odniesieniu do 
wszystkich k ra jów .

I  rzeczywiście, konieczność 
socjalistycznej przebudowy go
spodarki narodowej wymaga, 
aby i  w naszym k ra ju  zw ra
cać szczególną uwagę na roz
wój przemysłu i  ro ln ic tw a . 
Przemysł nie może rozw ijać 
się w próżn i; dla rozw oju prze 
mysłu potrzebne nam są w ła
sne surowce, żywność dla ro 
botników i w  pewnej chociaż
by mierze rozw inięte ro ln ictw o, 
które stanowi główny rynek dla 
naszego przemysłu.

W ym agają również tego in 
teresy u trw a len ia  podstaw s y 
stemu dem okracji ludow ej: so
juszu robotników  i p ra c u ją 
cych chłopów. Sojusz ta k i zdo
bywa w ten sposób potężną ba
zę gospodarczą. Leninizm  tra k  
tu je  N E P , jako  rozwinięcie  
fo rm  spó jn i robotników i  p ra 
cujących chłopów  po zdobyciu 
władzy po litycznej.

Sojusz k lasy robotniczej z 
pracującym  chłopstwem przy
biera fo rm y skierowanej prze 
ciwko kap ita lis tom  współpracy 
pomiędzy miastem a wsią. So
jusz ma na celu wzajemne za
opatrywanie mas pracujących 
m iast i wsi oraz wciągnięcie 
mas chłopskich do budownict
wa socjalizmu, przede wszy
stkim  poprzez spółdzielczość.

Handel je s t głównym  łącz

nikiem  między m iastem a wsią, 
między socjalistycznym  prze
mysłem a gospodarką chłop
ską.

M iędzy przemysł socjalistycz 
ny i gospodarkę chłopską w b i
ja  się jednak klinem  lichw ia rz  
i kupiec. W iadomo, że w p ie r
wszych la tach N E P -u  w ZSRR 
rynek i  ceny na tow a ry  prze
mysłowe stanow iły ważne pole 
b itw y  między kap ita lizm em  a 
socjalizmem.

R ozw ija jąc leninowską tezę o 
N E P -ie  towarzysz S ta lin  pod
k re ś lił znaczenie N E P -u  jako 
koniecznego etapu w  okresie 
przejściowym.

„N E P  je s t to  p o lityka  dyk
ta tu ry  p ro le ta ria tu , zm ierza
jąca do przezwyciężenia ele
mentów kap ita lis tycznych i  zbu 
dowania gospodarki soc ja li
stycznej w  drodze w ykorzysta
nia rynku , poprzez rynek, a 
nie w drodze bezpośredniej wy 
m iany produktów , bez ryn ku  i 
pomimo rynku . Czy mogą o- 
bejść się bez N E P -u  k ra je  ka
p ita lis tyczne , naw et n a jb a r
dziej rozw in ię te  spośród nich, 
w okresie prze jścia  od kap i
ta lizm u do socjalizmu? Sądzę, 
że nie mogą. W  m niejszym  lub 
większym stopniu nowa p o lity 
ka ekonomiczna z je j stosun
kam i rynko w ym i i w yko rzy
staniem tych stosunków ry n 
kowych jes t absolutnie koniecz
na dla każdego k ra ju  kap ita 
listycznego w okresie dyk ta tu 
ry  p ro le ta ria tu “ .

O tym , ja k  dalece słuszna 
jest stalinowska teza, świadczą 
obserwowane w naszym k ra ju  
zjaw iska, zwłaszcza w dziedzi
nie w ym iany między miastem 
a wsią. Tak np. z powodu b ra 
ku tow arów  przemysłowych i 
niedociągnięć w organizacji 
handlu między miastem a wsią 
bezpośrednia wym iana produk
tów „bez rynku  i pomimo ry n 
ku“  jes t wykorzystywana przez 
bogaczy w ie jsk ich i spekulan
tów dla osiągania rabunko
wych zysków.

Doświadczenie N E P -u daje 
nam odpowiedź- na większość 
pytań nasuwających się w

związku z walką klasową na o- 
becnym etapie.

N ie ulega w ątp liw ości, że 
kra jom  dem okracji ludowej w 
specjalnych warunkach ich roz 
woju, dzięki is tn ien iu  k ra ju  
zwycięskiego socjalizm u i dzię
ki jego potężnemu poparciu po 
lityczno - gospodarczemu, uda
ło się szybciej przejść do za
kładania fundam entów gospo
da rk i socjalistycznej na pod
stawie gospodarki planowej i  o- 
gromnego doświadczenia pięcio 
latek stalinowskich. Natom iast 
w dziedzinie p ro du kc ji drobno- 
towarowej i  w ym iany między 
miastem a wsią zasady pla
nowości są jeszcze stosunkowo 
słabo rozw inięte, ponieważ w 
ro ln ictw ie przeważa jeszcze wła 
sność p ryw a tna  na środki p ro 
dukcji. Doświadczenie ZSRR w 
okresie przejściowym  —  okre
sie N E P -u —  pomaga nam 
znaleźć słuszną drogę wzmoc
nienia i  rozszerzenia socja li
stycznego sektoru gospodarki.

I I .
W alka klasowa w  Rum unii, 

podobnie ja k  i  w innych k ra 
jach dem okracji ludowej, za
ostrza się również w zw iązku 
z agresyw nym i knowaniam i im  
peria lis tów  angio -  am erykań 
skich. Poczynania w roga k la 
sowego wewnątrz k ra ju  są ści
śle związane z zaostrzeniem 
przeciw ieństw m iędzy soc ja li
zmem i kapita lizm em  na arenie 
m iędzynarodowej. A m eryka ń 
scy i  angielscy im peria liśc i roz 
wścieczeni tym , że nie mogą na 
dal ograbiać naszego k ra ju  i 
panoszyć się w  nim , popierają 
wszelkim i s iłam i próby restau
rac ji kap ita lizm u. Rządy S ta
nów Zjednoczonych ł  A n g lii 
biorą pod opiekę faszystowskie 
bandy sabotażystów 1 szpie
gów, k tó rzy  zostali zdemasko
wani i  uka ran i na mocy praw 
Rum uńskiej R epublik i Ludo
wej.

A ng io  -  amerykańscy im pe
ria liśc i organizują systematycz 
nie bandy szpiegów i  dyw er- 
santów. W alka klasowa prze
jaw ia  się w najostrzejszych 
form ach — w róg nie cofa się 
przed mordowaniem członków

p a rti i i  innnych działaczy de
m okratycznych, przed n a jn ik 
czemniejszym i i bestia lskim i 
zbrodniam i.

Najbrudn ie jszą rolę w  tych 
zbrodniczych działaniach odgry 
wa faszystowska banda szpie
gów i  mordercców T ito  -  lta n -  
kowicza —  jawna agentura im 
peria lis tów  angio -  am erykań
skich. Agenci titow scy w yw o
łu ją  wszelkiego rodzaju p ro 
wokacyjne incydenty na grani- 
cy, organ izu ją  szpiegostwo na 
rzecz wyw iadu angio -  am ery
kańskiego, w erbują kulacko - 
faszystowskie i  nacjonalistycz-, 
no -  szowinistyczne elementy 
dla swych podłych celów. 7  po
mocą ludu pracującego organa 
w ładzy państwowej w yk ry ły  
i zdecydowanie z d ła w iły  wiele 
kon trrew o lucyjnych spisków 
uknutych pi-zez im peria lis tów  
angio -  amerykańskich.

W róg próbuje zadać cios na 
szej gospodarce i  zdezorgani
zować ją . W  przemyśle socja
lis tycznym  są jeszcze wrogie 
elementy, zausznicy byłych 
w łaścicieli, k tó rzy  up raw ia ją  
sabotaż. W  najw iększych za
kładach przem ysłowych Rumuń 
skie j R epublik i Ludowej „R e- 
s ita “ , w yk ry to  w  swoim cza
sie istne gniazdo angio -  ame
rykańskich faszystów  i  szpie
gów, k tó rym  udało się w yrzą 
dzić nam wiele szkód. Podob
ne w ypadki zdarzy ły  się rów 
nież i  gdzieindziej.

W  handlu toczy się walka 
pomiędzy rosnącym sektorem 
socja listycznym , państwowym 
i spółdzielczym, a sektorem 
pryw atnym , k tó ry  jest ztnuszo 
ny ograniczać swoją dz ia ła l
ność spekulacyjną. Do n iek tó 
rych ogniw handlu państwowe
go przeniknęły w rogie i  sprze
da jne elementy, wszelkiego ro 
dzaju kom binatorzy. S tara ją  
się oni stworzyć trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia ludno
ści pracującej. Ludzie tacy są 
bezlitośnie karan i przez pań
stwo.

Z d rug ie j strony w dziedzi

nie obrotu towarowego dały 
się zaobserwować fa k ty  n ie
słusznego ograniczania ro ln i
ków -  producentów, k tó rym  
nie dano możności sprzedawa
nia swych towarów  na rynku. 
W  poszczególnych organach 
państwowych można było ob
serwować tendencje do zmono
polizowania w ym iany tow aro
wej między m iastem i  wsią. Po 
czyniliśm y k ro k i, aby z lik w i
dować te niedociągnięcia.

I I I .

W alka klasowa na wsi ro 
zw ija  się w warunkach ogra
niczania bogaczy w ie jsk ich  i  
tworzenia pierwszych zespoło
wych gospodarstw rolnych.

Ograniczenie bogaczy w ie j
skich przeprowadza się w  dro
dze obrony interesów pro le ta 
r ia tu  w iejskiego, biednego chło 
pa i  chłopa średniorolnego 
przeciwko bogaczowi w ie jsk ie 
mu, w  drodze klasowej p o lity 
k i podatkowej i  p o lity k i do
staw, a —  z d rug ie j s trony w 
drodze rozw ijan ia  i  u trw a lan ia  
spółdzielczości, tworzenia zrze
szeń chłopów pracujących dla 
wspólnej, maszynowej up ra 
wy ziemi.

W  ro ln ic tw ie  utworzono 118 
ośrodków maszynowych, obszar 
państwowych gospodarstw 
ro lnych w zrósł w  1949 r. o 
500 tysięcy ha. O trzym a ły  o- 
ne dodatkowo 1.170 trak to rów . 
Ponad 10 tysięcy gospodarstw 
biednych i  średniorolnych chło 
pów zjednoczyło się w  p ie rw 
szych 176 zespołowych gospo
darstwach rolnych.

Powstanie pierwszych, zespo 
łowych gospodarstw ro lnych 
jest h istorycznym  wydarzeniem 
w rozw oju naszego k ra ju . 
Chociaż liczba zespołowych go
spodarstw jes t jeszcze stosun
kowo n iew ie lka w  porównaniu 
z masą indyw idualnych gospo
darstw  chłopskich, są one je d 
nak w życiu naszego k ra ju  za
lążkiem nowego, k tó re  rozw ija  
się i  w ostatecznym w yn iku  od 
niesie bezwzględne zwycię
stwo.

W centrum uwagi partii znaj

du ją  się zagadnienia wzm°e‘ 
nienia pierwszych zespołowy 
gospodarstw rolnych, zwięksie 
n ia  ich liczby oraz walka  * 
ich wrogam i. P a rtia  i  rząd 
kazują zespołowym gospoda1'  
stwom ro lnym  wielostronną P° 
moc: do gospodarstw zesp°l°' 
wych wysłano organizator01" 
pa rty jnych , gospodarstwom °" 
kazuje się pomoc finansową, 8'  
grotechniczną, pomoc w  m8'  
teria le  siewnym itd . Ośrodki 
maszynowe up raw ia ją  ich 
mię tra k to ra m i, robotnicy w id ' 
k ich przedsiębiorstw  p rze m l' 
słowych obejm ują nad nin" 
szefostwo. Szkolenie kadr tr®
torzystów , przewodniczących ze

społowych gospodarstw ro i'

nych, agronomów i  księgowy6'1’ 
wywodzących się z szereg0"  
pracującego chłopstwa —  
jedno z podstawowych zad®n 
p a r ti i i  rządu.

W  realizow aniu po lityk1 
p a r ti i na wsi opieram y się na 
doświadczeniu p a r ti i bolsze" ' ‘c
k ie j, k ie ru jem y się wskazani8'
mi towarzysza Stalina, który 
uczy, że aby móc rozwinąć m8 
sowy ruch kołchozowy, trz e',ił 
przede w szystk im  przekonać 
słuszności te j p o lity k i rn855 
członków p a r t i i,  chłopóW'k° 
munistów.

K ie ru jąc  się leninowsko-8̂  
linowską nauką pa rtia  n 8 . 
rozumie, że całkow ite zwyCJ,^ 
stwo socjalizm u na wsi 
będzie m ożliwe dotąd, o°P 
istnieć będzie pryw atna "  
sność środków produkcji, ^  
te j liczbie własność p ry " '8 
na ziemię. Ograniczając i  st° ^  
niowo w yp iera jąc kulać1" '  
wprowadzając zakaz sprze" 
kupna i  dzierżawy ziemi, r°  
ja jąc  wszelkie fo rm y  spó*dz,
ezości w ro ln ic tw ie  (spóldzje 

ldzieI 
jia 
,r ze

ni®
ók1

^•zen¡8'
czość spożywczą, sp° 
czość zbytu i  zaopatr 
spółdzielnie, zajmujące się P 
twarzaniem  produktów rolnJ , 
spółdzielnie rzem ieśln ik01" 
cha łupn ików ), przyśPiesZ L 

olniet . 
S0"’ćJ

proces m echanizacji r°  
w celu przejścia do >n8S

: Dokończenie - : ù ï str‘
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Szkolenie aktyw u  Zw. Zawodowego  
R o b o tn ikó w  i  P rac . R o lnych

Związek Zawodowy Robotn i
ków i  Pracowników  Rolnych 
prowadzi in tensyw ne szkole
nie robotn ików  ro lnych  - człon
ków ro lnych rad  zakładowych 
i mężów zaufania.

W  okresie osta tn ich 4 mie- 
®ięcy przeprowadzono 53 ku r- 
®y przeszkoleniowe dla mężów 
ssufania. W  kursach wzięło 
udzia ł ok. 1.900 osób. Dla 
członków ro lnych  rad  zak ła
dowych zorganizowane zostały 
33 jednomiesięczne kursy, k łó - 
re ukończyło około 1.400 ro 
botnic i  robotn ików . Program

C hłop i w oj. gdańskiego  
lik w id u ją  odłogi

Roln icy w  w oj. gdańskim  jed 
nocześnie z siewam i prowadzą 
zakrojoną na szeroką skalę ak 
cję lik w id a c ji odłogów.

W skutek rabunkow ej gospo
da rk i okupanta oraz zalania Żu 
>aw is tn ie je  dotąd na W ybrze
żu około 30 tys. ha odłogów i  
Ugorów, z k tó rych  50 proc. w 
foku  bieżącym będzie ca łkow i
cie zagospodarowane. B iorąc 
jednak pod uwagę poważny 
stan liczebny tra k to ró w  i  po
g łow ia  końskiego należy się 
spodziewać, iż w  w yn iku  w io - 
sennej akc ji siewnej plan bę
dzie znacznie przekroczony.

Ponad 4 0  tys. p re n u m e ra to ró w  
d zien n ika  m łodzieżow ego zdobędą  

ZM P-ow cy śląscy do 1 m aja

Sprawy młodzieży

Dlaczego tylko dziesięć?
Anatol Ryszczuk

Zapowiedź o m ającym  się 
Ukazać wkrótce pierwszym  co
dziennym piśm ie m łodzieżo
wym, -wywołała żyw y oddźwięk 
Wśród szerokich rzesz m łodzie
ży.

W  ca łym  k ra ju  odbywają się 
liczne zebrania, na k tó rych  m ło 
dzież zrzeszona w ZM P, SP i 
Z‘HP omawia sprawę upo
wszechnienia nowego m łodzie
żowego dziennika.

O w ie lk im  zainteresowaniu 
Uilodzieży nowopowstającym  
dziennikiem świadczą ożywione 
dyskusje, prowadzone na zebra 
f-iach. M łodzież in teresuje się 
szczególnie sprawą zorganizo
wania sieci m łodzieżowych ko
respondentów robotn iczo-ch łop
skich, k tó rz y  by współpraco
w a li z dziennikiem .

Zagadnienia te b y ły  przed
m iotem  obrad na urządzonym 
ostatn io w Katow icach zebra- 
r*lu Przewodniczących m ie jskich 
1 pow iatowych zarządów ZMP. 
WOJ. śląsko -  dąbrowskiego. 
Zgromadzeni zobowiązali się 
pozyskać w całym  wojewódz
tw ie do dnia 1 m aja br. ponad 
40 tys. prenum eratorów  dzien
nika młodzieżowego.

Szczególnie wysokie zobo
wiązanie podję li ZM P-ow cy i 
młodzież „S P “  pow ia tu ka to
w ickiego, k tó ra  postanow iła w 
bym czasie zdobyć 5.500 p re
num eratorów  pisma. Równo
cześnie młodzież ta wezwała do

kursów  obejm ował aktualne 
zagadnienia po lityczne, gospo
darcze, w iadomości z h is to r ii 
ruchu robotniczego i  zawodo
wego oraz zajęcia p ra k tycz re , 
na k tó rych  zapoznano słucha
czy z pracam i ku ltu ra lno-ośw ia  
tow ym i i  techniką prac fin a n 
sowo-budżetowych.

Po ukończeniu kursów, w ie
le robotn ików  i  robotn ic, k tó 
rzy  u ja w n ili specjalne zdolno
ści organizacyjne, powołano 
do p racy w wyższych ogniwach 
zw iązkowych oraz awansowa
no w  p racy zawodowej.

W yda tny  udz ia ł w  tych  p ra 
cach b iorą PGR, które 
w łasnym i środkam i z likw id u ją  
w roku  bieżącym 12 tys. ha 
odłogów. Ponadto pod ję ły  się 
lik w id a c ji odłogów liczne pań
stwowe ośrodki maszynowe i 
spółdzielnie produkcyjne. P ra 
cownicy SOM w pow. sztum 
skim , w  odpowiedzi na apel W . 
M a rk iew k i w  w ie lu  zobowiąza
niach postaw ili zadanie nie po
zostawienia ani jednego ha 
ziem i bez zagospodarowania.

Nad całością akc ji czuwają 
Rady Narodowe i  czynn ik spo 
łeczny.

współzawodnictwa całą m ło 
dzież pow. cieszyńskiego.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje in ic ja tyw a  listonoszy 
katow ickich , k tó rzy  zadeklaro
w a li swą. pomoc w dziedzinie 
upowszechnienia mającego się 
ukazać dziennika. Na specja l
nie zorganizowanym  zebraniu 
33 lis tonoszy z K a tow ic  w y 
stąp iło z apelem, w  k tó rym  
czytam y m. in .:

„Docen ia jąc znaczenie p ra 
sy, jako potężnego oręża w wy 
chowaniu szerokich mas m ło 
dzieży na świadomych obywa
te li, zobow iązujemy się w  ra 
mach Czynu 1-M ajowego zdo
być do 1 m aja  br. 300 prenu
m eratorów  dziennika m łodzie
żowego oraz ilość tę udziesię- 
c iokro tn ić  w  ciągu 3 następ
nych miesięcy. W zyw am y do 
pójścia w  nasze ślady w szyst
kich pocztowców, a w  szcze
gólności wszystk ich doręczy
cie li ZMP-owców.

W szyscy członkowie ZM P 
m łodzieżowej spółdzielni p ro 
dukcyjne j w Ciehoborzu w pow. 
hrubieszowskim , zobowiązali 
się, dla uczczenia dnia 1 m aja, 
zaprenumerować m ający się u- 
kazać dziennik młodzieżowy, 
zwerbować ja k  najw iększą i-  
lość czyte ln ików , w zyw ając jed, 
nocześnie do współzawodni
ctwa wszystkich członków m ło 
dzieżowych spółdzielni produk
cyjnych w całym  k ra ju .

Rodzina W iącków  po d ług ie j 
tułaczce w ró c iła  z F ra n c ji do 
k ra ju  i  za trzym a ła  się w  po
wiecie pszczyńskim .

M łodą Agnieszkę W iącek po
rw a ło  od razu nowe życie, ra 
dośnie oszołomiło tętno pracy, 
k tó rym  pulsował ca ły  Śląsk.

Ojciec początkowo ty lk o  
wzruszał ram ionam i, k iedy cór
ka zaczytyw ała się w  opisach 
maszyn elektrycznych, kiedy 
w pa tryw a ła  się ze zmarszczo
nym czołem w  schematy połą- 
c: eń rozgałęzionej sieci prze
wodów elektrycznych. Jakieś 
dziwne, „niekobiece“  zam iło . 
wania m ia ła  ta dziewczyna.

Potem zrozum iał. K iedy więc 
m achnął ręką na w iele przesą
dów a m. in. i  na ten o kobie
cych i niekobiecych zam iłow a
niach —  posła ł Agnieszkę do 
E lektro technicznego Gimnaz
ju m  Przemysłowego w Ł a z i
skach Górnych.

Agnieszka W iąckówna koń 
czy w  tym  roku I I I  klasę i bę
dzie jedną z dwóch absolwen
tek tego gim nazjum .

Nieliczne pupilki
W iąckówna nie by ła  jedyną 

na Śląsku dziewczyną o zam i
łowaniach do elektro technik i, 
nie by ła  także jedyną, k tó ra  
powiedziała sobie, że będzie 
pracowała w  te j dziedzinie 
przem ysłu, pozostającą dotych
czas niem al wyłączną domeną 
mężczyzn.

W  g im nazjum  uczy się już  
1C dziewcząt. D a ją  sobie radę 
w  w arszta tach szkolnych nie' 
gorzej od chłopcowi 

W  g im nazjum  je s t jednak 156 
uczniów'. W iąckówna więc z ko
leżankam i tw erzą zaledwie 6 
proc. ogólnej liczby m łodych 
elektrotechników. 6 proc. uczeń 
nic w przemyśle, k tó ry  sygna
lizu je , że praca kob ie t p rzy  na
w ijan iu  m otorów elektrycznych 
jes t bardzie j w yda jna i  b a r
dziej dokładna od pracy męż
czyzn —  to niewiele.

W iąckówna i  je j koleżanki są 
uparte , p rzysz ły  do g im naz
jum  ze stanowczą m yślą zosta
nia e lektro techn ikam i i elek
tro techn ikam i zostaną. N ie czu
ją  się obco w  szkole, doskona
le radzą sobie w' warsztacie, 
opanowują p ra k tykę  w  ko tło w 
ni, nastawni prądu, maszynow
ni i p rzy turbozespołach.

Dlaczego wnęc ich przyk ład 
nie je s t zaraź liw y ? Dlaczego 
w szkole jes t ty lko  6 proc. 
dziewcząt?

Przed wyborem zawodu
Składa się na to parę p rzy 

czyn, m iędzy innym i także brak

śm iałości p rzy  wryborze zawo
du, pewien pęd do chodzenia 
u ta rty m i ścieżkami. W yn ika  to 
w dużym stopniu z fa k tu , że 
za mało pomaga się m łodzieży 
p rzy  wyborze zawodu, że za 
mało k ie ru je  się je j krokam i 
pt, skończeniu szkoły podsta
wowej.

Kończy się rok  szkolny, set
k i chłopców i  dziewcząt kończą

Księgowy Liceum Przemyślu 
Węglowego w  W ałbrzychu — 
H e n ryk  Ko łodzie jsk i —  przy
właszczył sobie z powierzo
nych mu sum przeszło jeden 
m ilion  złotych, po czym zbiegł 
do W arszaw y. D efraudantow i 
pom agali w uk ryw an iu  się w 
W arszaw ie jego zna jom i Ta
deusz K e rp e rt i W ojciech Gó
recki, k tó rzy  przywłaszczone 
przez Kołodziejskiego pien ią
dze wspólnie ro z trw o n ili w lo
kalach rozryw kow ych. Sąd Do 
raźny w  W ałbrzychu skazał 
Kołodziejskiego na 9 i  pół ro 
ku w ięzienia, K e rp e rta  na 4 
la ta  w ięzienia i Góreckiego na 
3 la ta  więzienia.

Sąd Okręgowy w  Łodzi ska
zał na karę 7 la t  więzienia 
inkasenta Powszechnej Spół
dzielni Spożywców Ryszarda 
Steca za defraudację ok. 2 mi 
Ronów zł, B arbarę  Tosik, k tó 
ra nakłon iła  de fraudanta  do 
popełnienia przestępstwa i któ 
ra część pieniędzy wspólnie z 
nim w ydala skazano na karę 
5 la t  więzienia i 60 tysięcy zł 
grzyw ny.

Sąd A pe la cy jny  w  Poznaniu 
w tryb ie  postępowania doraź
nego skazał na karę  5 la t  wię 
zienia b. kasjera  oddziału „Spo 
iem“  w Zielonej Górze —  Sta 
nisława Żm ijewskiego, k tó ry  
przyw łaszczył sobie ok. 1 m i
liona zł z przekazów pienięż
nych, przeznaczonych dla „Spo 
iem“ . D e fraudan t dla zatarcia 
śladów przestępstwa niszczył 
odcinki przekazów, przeznaczo 
ne dla odbiorcy.

Pracow nik PCH w  Chełmży 
—  P io tr  Kobusiński —  zde-

ostatn ie k lasy szkół podstawo
wych. W ie lu  z nich stanie przed 
rozstrzyga jącym  pytan iem : 
„Co rob ić da le j“  ?

M in is te rs tw o O św ia ty pole
ciło poszczególnym szkołom 
podstawowym przeprowadzać 
w  na jstarszych klasach częste 
pogadanki o szkołach zawodo
wych, zapoznawać m łodzież z 
wykazem tak ich  szkół, z korzy-

fraudo-wał ok. pół m iliona  zł. 
Na rozpraw ie przed Sądem 
Apelacyjnym  w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w T orun iu  
Kobusiński p rzyznał się do def 
raudac ji, oświadczając, że przy 
właszczone pieniądze zużył na 
hu lank i. Sąd skazał de frau
danta na 4 la ta  więzienia.

Sąd A pe lacy jny w Bydgo
szczy na sesji wyjazdowej w 
T o run iu  rozpa trzy ł sprawę kie 
rów nika Banku Ludowego w 
Chełmży —  Stanisława Sino- 
radzkiego oraz członka Zarzą
du Banku —  Teodora Prem- 
bickiego. P ierwszy z nich sa
mowolnie udzie la ł drugiem u na 
rozbudowę przedsiębiorstwa 
pryw atnego pożyczek banko
wych, sięgających k ilkuse t ty 
sięcy zł jednorazowo, przez co 
u tru d n ia ł norm alną działalność 
kredytową banku, polegającą 
na udzie laniu pożyczek mało 5 
średniorolnym  chłopom. Sąd 
skazał S inoradzkiego na 3 la ta  
więzienia, Pretmbickiego zaś 
na 2 la ta .

P ro ku ra tu ra  Sądu Apelacyj 
nego w  Poznaniu sporządziła 
akt oskarżenia przeciwko Ja no 
w i Świbie. dyrekto row i Pań- 
stwowei F ab ryk i Pończo-h_ i 
Skarpet w  Gubinie. św iba 
przyw łaszczył sobie m. in. o- 
koło 200 kg wełny, znaczne 
ilości skarpet, swetrów  i in 
nych produktów  fabrycznych 
na łączną sumę 2 m ilionów  zł. 
Ponadto Świba, m ający własne 
gospodarstwo rolne, z a tru 
dn ia ł w  nim  5 pracow ników  fa  
b ryk i, polecając wypłacać im 
z kasy fabrycznej pobory za 
czas przepracowany w  p ry w a t
nym gospodarstwie.

ściam i zawodu, którego nau
czają, pomóc je j p rzy  powzię
ciu decyzji, łamać przesądy o 
kobiecych i rzekomo niekobie
cych zawodach. Ten sam obo
wiązek ciąży na Kom ite tach 
Opiekuńczych i Rodzicielskich.

Czy obowiązki te są sumien
nie wypełn iane? N ieste ty, nie 
zawsze i nie wszędzie.

W  zw iązku z akcją 'popula
ryzac ji szkół zawodowych prze
widziane są wycieczką m łodzie
ży ze szkół podstawowych do 
różnych sakół zawodowych, 
gdzie uczniowie m og liby  obej
rzeć prace swych kolegów, po
rozm awiać z n im i, poznać b li
żej dany zawód, u ła tw ić  sobie 
dokonanie wyboru. Prace ucz
niów  G im nazjum  E lektro tech
nicznego są naprawdę piękne, 
żadna jednak wycieczka me 
przyszła ich obejrzeć. A  kto 
wie, ja k  u łoży łyb y  się dalsze lo 
sy n iejednej dziewczyny z oko
lic  Łaz isk , gdyby obejrzała 
lśn iący g rze jn ik , wykonany 
przez Wiąeków'nę, gdyby zoba. 
czyła ją  p rzy  warsztacie, poroz
m aw iała ja k  z koleżanką o ra 
dościach, k tó rych  dostarcza je j 
w ybrany zawód. W tedy cy fra  
6 proc. w zrosłaby na pewno i 
podważała ciągle jeszcze poku
tujące przesądy o zawodach dla 
kobiet rzekomo nieodpowied. 
nich (za odpowiednie starym , 
drobnomieszczapskim zwycza
jem  uważa się kraw iectw o, p ra 
cę b iurow ą itp .) .

K to  wie, ja k  u łoży łyby  się 
dalsze losy dziewcząt ze szkói 
podstawowych okolic B ie lska- 
B ia łe j, gdyby przekonano je, 
że zawód metalowca nie jest 
wcale gorszy od zawodu k ra w 
cowej, gdyby opowiedziano im  
o skrawaczkach z poznańskich 
zakładów im. S talina, o ich re 
kordach i  zarobkach. N ie  do 
pom yślenia by łby  w tedy fa k t, 
że w Ośrodku Szkolenia Zawo
dowego F abryk  P rzem ysłu Me. 
talowego w  B ia łe j na przeszło 
1.000 uczniów nie ma ani jed
ne i kob iety. Może w tedy zmie
n iłoby się nastaw ienie dyrek
c ji Ośrodka, k tó ra  obecnie u- 
waża, że w przemyśle m etalo
w ym  w inr.i być raczej za trud
nieni mężczyźni i w  tym  mnie. 
m aniu broni się przed p rz y j
mowaniem dziewcząt do Ośrod
ka.

W tedy nie ty lk o  zapewniło 
by się dopływ  w y k w a lifiko w a 
nych kad r do naszego, ogromną 
s iłą  rozw ija jącego się przem y
słu, lecz także pozwoliłoby się 
m łodzieży uniknąć w ie lu  w ą t
pliwości, w ie lu  fa łszyw ych  de
cyz ji o dalszym życiu.

T c w .

Józef Eugeniusz G ru ch alsk i
pseud. „B ro n e k  K o le ja rz “

b. członek KPP, członek PZPR, uczestnik w a lk z oku
pantem h itle ro w sk im  zm arł 8 kw ie tn ia  br. przeżyw
szy la t  60.

W yprowadzenie zw łok na cm entarz B ródnowski nastą
p i 11 kw ie tn ia  o godz. 15.

ŻONA, CÓRKA, SYN 
ZIĘĆ  I  W N U K

Surow e k a ry  d la  złodzie i 
m ien ia  publicznego

W ła d z e  p ro ku ra to rsk ie  i  sądowe prow adzą energiczną, bez
względną w a lkę  ze szkodn ikam i gospodarczym i i  z łodzie jam i 
m ienia społecznego. W in n i przestępczej dz ia ła lności ponoszą 
zasłużone surow e k a ry .

Walka klasowa w Rumunii 
na obecnym etapie

ko lek tyw izac ji, k tó ra  zagwa
ran tu je  gospodarstwom zespo
łowym  wieczyste użytkowanie 
ziem i, s tw arzam y konkretne 
Warunki nacjonalizac ji ziemi, 
Przekształcania je j we w ła 
sność uspołecznioną.

Szczególną uwagę na tere- 
n,e w ie jsk im  zwraca p a rtia  na 
Zagadnienie umocnienia so ju
szu z chłopem średniorolnym , 
który w warunkach ustro ju  de

m okrac ji ludowej je s t cen tra l- 
113 postacią na wsi.

W idząc, że m ożliwości ogra- 
“ !ania mas pracujących są o- 
Eraniczone, elementy kułackie 
Przechodzą do aktów te r ro ry 
stycznych, do sabotażu na od- 
Cifiku  dostaw i siewu, do prób 
kom prom itow ania spółdzielń, a 

szczególności m łodych gospo 
darstw  zespołowych. Z w łaści- 

mu przebiegłością bogacz 
M ie jski rozpowszechnia wszel
kiego rodzaju k łam liw e  pogło
w i  o gospodarstwach zespoło
wych, aby zastraszyć ch ło
pów. W swych bandyckich ak - 
tach bogacze w iejscy — zw ła 
szcza na teren ie T ransy lw an ii 

ko rzys ta ją  z poparcia reak- 
ry jn ych  elementów wśród du- 
chowieństwa kato lick iego oraz 
rozm aitych sekt re lig ijn y c h , 
P°d których szyldem uk ryw a ją  
Svv;i  działalność faszystowskie, 
Cementy legionowe i  szpiedzy 
°ng lo  -  am erykańscy.

bogacz w ie jsk i w ykorzystu - 
3'vą sytuację ekonomiczną, 

SWe kon takty  nawiązane w cią- 
eu w ielu la t, swe doświadcze- 

'  obumierające tradyc je  wsi 
vv celu u trzym an ia  swych wpły

wów. Idzie on nawet na ustęp
stwa wobec biednego i  średnie
go chłopa, aby przeciągnąć na 
swą stronę poszczególnych chio 
pów średniorolnych, a nawet 
m ałoro lnych i  podburzyć ich 
przeciwko ekonomicznym i po 
lityczn ym  posunięciom p a r t i i i 
rządu. Bogacz w ie jsk i ze 
wszystkich s ił prowadzi walkę 
przeciwko gospodarstwom ze
społowym , przeciwko swej izo
lac ji, rozum iejąc, że gospodar
stwa zespołowe i jego własna 
izolacja oznaczają dla niego za 
gladę.

W alka p a r t i i o umocnienie 
sojuszu klasy robotniczej i pra 
cującego chłopstwa, przecią
gnięcie go na drogę soc ja li
zmu przez izolowanie i  rozg ro 
mienie bogacza w iejskiego s ta 
je się coraz bardzie j zaciekła.

W naszych wsiach m aleją 
nieustannie w p ływ y  polityczne 
bogacza w iejskiego, a rów no
cześnie zwiększa się coraz ba r
dziej w p ływ  klasy robotniczej 
na masy chłopskie; wzmaga 
się bojowość pracującego chłop 
stwa, k tó re  bierze ak tyw ny u- 
dzia ł w demaskowaniu in try g  
kułackich, przeszkadzając im  
w rea lizow aniu ich podstęp
nych planów.

IY .

N acjonalizm  burżuazy jny i 
szowinizm stanow ią główne 
narzędzie w roga klasowego. 
Swą zbrodniczą działalność, 
swe szowinistyczne prowokacje 
wróg prowadzi głównie w obwo 
dach, w k tórych obok ludności 
rum uńskie j m ieszkają również 
inne narodowości. Rozpowszech 
n ia jąc na jbardz ie j bezsensow
ne pogłoski, w róg us iłu je  za
truć  nacjonalistycznym  jadem 
zacofane elementy, osłabić Ideo 
logię b” - te rs tw a  i przy jaźn i

między narodam i. Słuszna p o li
tyka  narodowościowa p a r t i i i 
rządu, praca po lityczna p a r ti i 
nad wychowaniem ma3 w  du
chu in te rnac jona lizm u odnoszą 
sukcesy i zadają w rogow i cios 
za ciosem.

Walka, klasowa zaostrza się 
w R u m un ii również w dziedzi
nie ideo log ii i  k u ltu ry .  P rze ja
w ia się ona zwłaszcza w w a l
ce przeciwko kosmopolityzmo
w i, k tó ry  je s t odwrotną s tro 
ną nacjonalizm u. W  w yn i
ku działa lności p a r t i i masy pra 
cujące oraz pa trio tyczna  i  po
stępowa in te ligenc ja  zdecydo
wanie odrzucają kosmopoli
tyzm, niezależnie od tego, czy 
wyraża się on w postaci korze
nia się przed zgn iłą  k u ltu rą  
ludożerców im peria listycznych, 
w fo rm a lizm ie  w  dziedzinie 
sztuki czy też w morganizm ie 
w dziedzinie nauki. Dokumenty 
A kadem ii R um uńskie j Republi 
k i Ludowej, dotyczące antypa- 
trio tycznego stanowiska czaso
pisma o fta lm o log ii, ja k  rów 
nież zdemaskowania przez na
szą prasę p a rty jn ą  pewnych 
w rogich pozycji i  przejawów 
obiektyw izm u w dziedzinie poe 
z ji, h is to r ii oraz w wykładach 
un iwersyteckich —  wszystko to 
świadczy o zaostrzeniu się wal 
ki klasowej na fronc ie  ideolo
gicznym.

W ychowanie w nowym du
chu s ta re j in te lig en c ji, k tó ra  
pod wieloma względami przesią 
kn ię ta  jes t naw ykam i bur- 
żuazyjnym i, stanow i również 
form ę w a lk i klasowej. W alka 
ta związana je s t n ierozerwal
nie z tworzeniem  nowych kadr 
in te ligenc ji, wywodzącej się spo 
śród robotników  i chłopów.

*

U  podstaw p o lity k i naszej 
p a r ti i leży sta linowska myśl,

że „n ie  trzeba zamazywać 
przeciw ieństw u s tro ju  k a p ita li
stycznego, lecz u jaw n iać je  i 
rozplątywać, nie zagłuszać w a l
k i klasowej, lecz doprowadzać 
ją  do końca“ . W yn ika  stąd, że 
należy prowadzić klasową po
litykę  p ro le ta riacką , niezłom
ną po litykę  budownictwa so
cja lizm u, opartą  na nieusta
jącej ofensywie przeciwko ka
p ita lizm ow i.

Doświadczenia bolszewizmu 
uczą nas, że głów nym  w a ru n 
kiem zwycięskiego budoicnict- 
wa socja lizm u je s t wzmocnie
nie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
U s tró j dem okracji ludowej z 
każdym dniem zdobywa sobie 
coraz trw a lszą bazę. ¡Spełnia on 
z powodzeniem fu n kc je  dyk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu , k tó rych  ge
nia lną de fin ic ję  dał towarzysz 
S talin. U s tró j nasz pa ra liżu je  
i d ław i wszelkie próby oporu 
ze s trony bu rżu a z ji; w yko rzy
stu je  on swą władzę p o lity 
czną w  celu wzmocnienia soju
szu klasy robotniczej z pracu
jącym  chłopstwem i  z innym i 
n iep ro le ta riack im i w arstw am i 
ludu pracującego, w ciąga jąc je 
do dzieła budownictwa socja li
zm u; wreszcie w yko rzystu je  on 
władzę państwową w celu zor
ganizowania  socjalizm u i znie
sienia klas. Zdław ienie wroga  
klasowego i  odizolowanie go od 
mas chłopskich na podstawie 
wzmocnienia sojuszu klasy ro 
botniczej z biednym i i  średnim i 
chłopami, w  celu wciągnięcia  
ich do n u rtu  socjalizm u, stano
w i w naszym k ra ju  główną  
treść ic a lk i k lasoiccj w w a run  
kach dem okracji ludowej. Aby 
p a rtia  p o tra f iła  wykonać swe 
zadanie narzędzia d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  przy  zaostrzeniu 
się w a lk i klasowej i w a lk i w 
obronie pokoju, plenum KC 
Rum uńskiej P a r t ii Robotni
czej, odbyte w dniach 23 — 24 
stycznia rb., powzięło szereg 
uchwał, zm ierzających do ulep 
szenia organ izacyjne j i p o li
tycznej pracy p a r t i i,  do umoc

n ien ia  s ił, jedności i  do o- 
czyszczenia je j szeregów.

Równocześnie wzmacniamy 
państwo dem okracji ludowej, 
miejscowe organa w ładzy, aby 
uczynić je  zdolnym i do bez
względnego d ław ien ia na jm n ie j 
szej nawet próby, podejmowanej 
przez w roga w celu przeszkodzę 
nia naszemu m arszowi na
przód na drodze do socjalizmu. 
W alczym y jednocześnie o 
wszechstronne wzmocnienie 
świadomej dyscyp liny państwo 
wej i p a rty jn e j.

Główną dźw ign ią budownic
twa socjalistycznego w mieście 
i na wsi je s t przem ysł socja
lis tyczny  —■ ciężki przemysł. 
Plan państwowy na rok 1950 
przew iduje potężny wzrost cięż 
kiego przem ysłu, a przede wszy 
stkim  jego trzonu —  przem y
słu budowy maszyn. P rodukcja 
obrabiarek wzrośnie w tym  ro 
ku o 853 proc. K ra j nasz staje 
się coraz bardzie j podobny do 
jednej ogromnej budowy. P rzy
czynia się to  do wzrostu klasy 
robotniczej i. do wzmocnienia 
naszych pozycji w walce prze
ciwko w rogow i klasowemu.

V .
Na całym fronc ie  w a lk i k la 

sowej nasza p a rtia  prowadzi 
masy pracujące do zwycięstwa 
nad wrogiem, nad s iłam i w o j
ny. Pełni pa trio tyczne j tro sk i o 
przyszłość k ra ju , o s ta ły  wzrost 
dobrobytu mas pracujących 
m iasta i  wsi, kom uniści p ro
wadzą w ielką pracę wychowaw 
czą, zaszczepiając masom p ra 
cującym  głębokie um iłowanie 
fa b ryk i socja listycznej, młode
go socjalistycznego sektora na 
wsi, zaszczepiając im  tro s k li
wy stosunek do m ienia społecz
nego, do m ienia ludu, budząc 
w nich nienawiść do wroga, 
k tó ry  czyni zamach na in te
res ludu. Nasza pa rtia  wycho
wuje masy pracujące w duchu 
k ry ty k i i sam okry tyk i, uzbra
ja  w bolszewicką naukę o w al
ce klasowej z wrogiem. Żąda 
ona maksymalnego wzmożenia

rew olucyjne j czujności wobec 
knowań wroga klasowego, wo
bec szpiegów i dywersantów, 
wobec agentów opłacanej przez 
T ito-Rankow icza nikczemnej 
faszystowskiej bandy m order
ców i  szpiegów.

Hasło w a lk i o pokój je s t w 
rękach p a r t i i m ob ilizu jącym  
czynnikiem  w spraw ie w yko
nania wszystkich zadań, k tó 
re s to ją  przed- ludem p ra cu ją 
cym naszego k ra ju , gdyż umoc 
nienie państwa dem okracji lu 
dowej i  budowanie fundam en
tów socjalizm u je s t wkładem w 
sprawę pokoju.

N a terenie całego k ra ju , w 
przedsiębiorstwach, w in s ty tu 
cjach, po wsiach, masy p racu
jące w yb ra ły  kom ite ty  w a lk i w 
obronie pokoju. K om ite ty  te są 
potężnym środkiem wzmocnie
nia sojuszu klasy robotniczej 
i pracującego chłopstwa o- 
raz innych niepro le ta riack ich 
w ars tw  ludu pracującego. Ko
m ite ty  w a lk i w obronie pokoju 
są najszerszą fo rm ą  m obilizacji 
mas do w a lk i w obronie po
koju, do w a lk i o socjalizm  i 
umocnienie p rzy jaźn i i  współ
pracy z ZSRR i  z k ra ja m i de
m okrac ji ludowej, do w a lk i o 
bra terstw o b ron i wszystkich 
m iłu jących pokój i  wolność na
rodów przeciwko wspólnemu 
w rogow i —  im peria lis tom  an- 
g lo-am erykańskim , podżega
czom do nowej w o jny św iato
wej L ich agenturze w Rum u
n ii.

U  podstaw p o lity k i naszej 
p a r t i i leży genialna nauka 
Lenina —  S ta lina  o walce k la 
sowej w okresie przejściowym  
od kap ita lizm u do socjalizm u i 
historyczne doświadczenia wiei 
k ie j p a r t i i bolszewickiej. Doś
wiadczenie rozw oju naszego 
k ra ju  na drodze do socjalizmu 
wykazuje, że us tró j demokra
c ji ludowej idzie tą samą dro
gą, potw ierdzając raz jeszcze, 
ile słuszności m ia ł Lenin, mó
wiąc, że bolszewizm stanów; 
wzór ta k ty k i dla wszystkich.

S Z A C H Y
K O N K U R S  „ A “  

Z A D A N IE  N r  62 

V . P a c h m a n

( I n ag r. „P a ra lle le  50" 1943 I I )

K O N K U R S  „ B "  

Z A D A N IE  N r  62

P ow yższa  o ry g in a ln a  p o z y c ja  p o 
ch od z i z p a r t i i  B u e rg e r  — Yates. 
g ra n e j na  m a ły m  tu r n ie ju  w  
S c a rb o ro u g h  w  1927 r . B ia łe  z a 
g ra ły  1. W f8 +  , Kg7. 2. d3, H  i po
2.. . G e3+  cza rn e  u z y s k a ły  re m is  

■w ie cznym  szachem  z d l ,  e2, b.5,
ew . e l.  Czy za m ia s t 1. W fS f  m ia 
ły  b ia łe  s iln ie js z e  p o su n ięc ie , k tó 
re  w  k o n s e k w e n c ji m o g ło  b y ło  
d o p ro w a d z ić  do w y g ra n e j?

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  

K O N K U R S U  „ A “

N r  48, L . Z a g o ru jk o , 3X . 1. O pF! 
g r. 2 K c 6 + ! ;  1... U h l.  2. W g 2 + ;
1.. . H e li. 2. W d2 +  !; 1... W e l. 2. 
W e2-H . B a rd z o  p ię k n y  p ro b le m  o 
trz e c h  w z o ro w y c h  m a ta c h  i  jasn o  
s p re c y z o w a n y m  tem ac ie .

N r  49, M . lV ró h e l, 3X. 1. Sb2!! 
g r. (Sc3) 2. S :c 4 !j 1... Se3. 2. e6;
1.. . S a l. 2. S :a4!. ś w ie tn a  ta  p ra 
ca naszego m is trz a  p rz e d s ta w ia  j - 
n ik a n ie  d u a li ty p u  „ B a r u l in  I "  
p rzez  k o le jn e  w ią z a n ie  b ia ły c h  f i 
g u r.

N r  50, d r  Z . M a ch , 5X . 1. H d 4 + , 
Ke2. 2. H<?4 +  , K f2 . 3. Sg4 +  , K^3. 
4. Sd4, h3. 5. Sf5 m a t;  2... Kd?. 
3. Sd4! g :f6 . 4. He2 f  i  5. H e l m n t;
1.. . K f3 . ?.H f4 +  . Ke2 3. Sd4 +  , 
Kd3. 4. Sg4, c3. 5. Se5 m a t; 2.,. 
Kg2. 3. Sg4, f:e6. 4. I« 2 +  i  5. H f3 
m a t. B a rdzo  p ię k n y , e k o n o m ic z n y  
p ro b le m  z d w o m a  p a ra m i ech. 
W stęp  s z a c h u ją c y  rz a d k o  u ż y w a 
n y , tu  je d n a k  z u w a g i na tru d n o 
ści k o n s t ru k c y jn e  p rz y  ta k  o g ra 
n ic z o n y m  m a te r ia le  — n ie  do  u - 
n ik n ię c ia .

N r  51, d r  E. M assm an , 5X. 1. 
K f? !! Sd3-K  2. S :d3, Ka5. 3. W b7! 
Ka6. 4. K c 5 + ; 1... Ka5. 2. K :e t,
Kafi. 3. b-4, Ka7. 4. S c6 + : 2... Ka4. 
3. W h6! Ka5. 4. Sc4 +  . Cenna m i
n ia tu ra , za koń czo n a  k i lk u  id e n 
ty c z n y m i s ia tk a m i m a to w y m i.

N r  52, d r . A . K ra e m e r, 5X (a 
n ie  4X , ja k  m y ln ie  p o d a liś m y ). 
1. W d l !!  d5. 2. W f l ,  f5. 3. W e l, 
a5. 4. W :e6 ; 1... Sd3. 2. W :d3 , a5.
3. W :d7, a6. 4. K b 6 ! D w a  c ie k a 
w e  z łu d n e  ro z w ią z a n ia . 1. W f l?  i  
i .  W h l?  p ro w a d z ą  do m a ta  n ie  
w c z e ś n ie j, ja k  w  6 p o s u n ię c iu . P o 
m y s ło w a  p raca .

N r  53, P . H agę, 3X . 1. W e5! g r. 
(G :d8). 2. We2, 1... d:e5. 2. G :c7 +  ,
1.. . f3. 2. We3 +  , 1... Ka4. 2. H a 2 -fi 
T y p o w y  p ro b le m  cz e s k ie j s z k o ły  
z p a ru  w z o ro w y m i m a ta m i.

N r  54, K . T r a x le r  1 F . D e d r le , 
k o ń c ó w k a . 1. \V a 2 + !! K :a 2 . 2.
G :f7  +  ! H :f7  (ina cze j 3. G :8) 3. r3 . 
G ! ! (n ie  3 g8, H? bo 3... W :f8>, 
W if8  i  p a t ! R ó w n ie ż  po 3... H :g8  +  .
4. K :g 8  i  5. K f7  o s ia g a ią  cza rne  
te o re ty c z n ie  re m is o w ą  k o ń c ó w k ę , 
n ie  p o z w a la ją c  zapędz ić  się  z p o 
w ro te m  na bandę. P ię k n a  p raca  
o n ie z w y k le  o s tro  z a ry s o w a n e j i 
d o w c ip n ie  u m o ty w o w a n e j id e i.

Zjazd dyrektorów 
archiwów

W  Centra lnym  Ośrodku Do
skonalenia K a d r Pedagogicz
nych w Otwocku odbył się 
zjazd dyrekto rów  arch iwów  
państwowych oraz m ie jskich .

P ro f. dr tow . H e n ryk  Ja 
błoński, podsekretarz stanu w 
M in . O św iaty w y g ło s ił re fe ra t 
o zadaniach arch iwów  w ś.yiet 
le uchwał I I I  P lenum KC 
PZPR, a następnie omówiono 
aktualne zadania, stojące przed 
a rch iw is tyką  polską.

Poza zagadnieniam i teore
tycznego archiwoznawstwa o- 
niówiono sprawy udostępnienia 
zbiorów arch iw a lnych na jszer
szym rzeszom ludności pracu
jącej przez urządzanie wystaw  
archiwalnych.

Szczególną uwagę zwrócono 
na prowadzoną w archiwach 
inw entaryzację  m ate ria łów  do 
h is to r ii ruchu robotniczego w 
Polsce.

Pierwszy próbny rejs 
S|S „Brygada

Makowskiego“
W  dniu 7 hm., na 8 dni 

przed term inem  Zobowiązań 
1-M ajowych, stoczniowcy gdań 
scy zakończyli prace p rzy  bu
dowie trzeciego polskiego ru - 
dcwęglowca S S „B ryga da  Ma 
kewskiego“ , noszącego im ię 
przodującej b rygady stoczniow 
ców. Tego dnia sta tek w y ru 
szył w  swój pierwszy próbny 
rejs. Próby szybkościowe oraz 
nawigacyjne w ypad ły  pom yśl
nie.

S S „B rygada  Makowskiego“  
w na jb liższym  czasie oddany 
zostanie do eksploatacji i  ro z 
pocznie służbę.

Związkowcy 
wystawili 

„Dom Otwarły“
C IE C H A N Ó W . —  Sekcja 

Teatra lna przy P ow ia towej Ra 
dzie Zw. Zaw. w Ciechanowie 
g ra ła  ostatn io komedię pt. 
„D om  O tw a rty “ . Sztuka cie
szyła się powodzeniem i  była  
przez k ilka  dni w ystaw iana w 
Św ietlicy M iędzyzwiązkowej.

Należy spodziewać się, że do
brany zespół aktorów  - am a- 
to? ow w najb liższe j p rzyszło
ści w ystaw i jakąś ak tu a ln ie ’«zą 
sztukę (ka)

N r  55, E. B . C ook, k o ń c ó w k a . 
I .  H h 8 + ! H h3. 2. He5 +  , Hg3. 3.
H h 5 + , H k3. 4. He2 +  , Kg3. 5. Kę5_!-. 
K h4  (jeszcze n a jle p sze ). 6. fU e " 1-, 
Kg3. 7. He5 +  , K h4 . 8. Hh8-ł-, Kg3.
9. H :h 3  +  ! K :h 3 . 10. Kd.3!! i  p io n  
.,a‘ ‘ m a s z e ru je  do  8 l in i i ,  a cza r
ne z „ m a r tw y m "  gońcem  w ię c e j 
n ip  m ogą te m u  p rz e s z k o d z ić . D o w 
c ip n y , s u b te ln y  p ro b le m .

N r  58, O. D u ra s , k o ń c ó w k a . 
1. f7 ! G :f7 . 2. W g4, Gh3. 3. W g D ! 
(n ie  3. Wg5? Gd5! 4. W :d5 , Sb3») 
z trz e m a  n a s tę p u ją c y m i w a r ia n 
ta m i:  A ) 3... SC2. 4. W g5, d r>. 5. 
Kł?6! d4 fi. Kc7 i  w y g ry w a ; B ) 3... 
G d l. 4. Wg5, Sb3. 5. K h fi i w y 
g ry w a ; C) 3... e l,  H . 4. W :e l,  G d l. 
5. Kb6, Gh5. fi. \Ve7! K o 8. 7. Wg7 
l w y g ry w a . B a rd z o  d o b re  i  c ie 
ka w e  s tu d iu m , n ie z w y k le  tru d n e  
do  ro z w ią z a n ia .

O B R O N A  S T A R O IN D Y J S K A  

g ra n a  w  p ó łf in a le  m is trz o s tw  
W C SPS r . u h .

B ia łe : L e w e n fis z
C za rn e : S za m ko w icz  

1. d4, Sf6. 2. c4, £6. 3. Sc3. Gg7. 
4. Sf3. dfi. 5. e4, 0 0. fi. Ge2, Sb-r!7. 
7. Gg5, C5. 8. Hd2, Ha 7. 9. 0-0,
c:d4. 10. Srt?, H :d2. 11. S:e7 +  , KhS. 
12. S :d2, We8. 13. Sd5, S?d5. 14. 
c:d5, Sc5. 15. Gł>5, Gd7. if i.  G :d7, 
S:d7. 17. Sc4, h6. 18. G d 2, \V :e4. 19. 
S :d6, W p2, 20. W f - d l ,  Kg8. 21. 
W a -c l,  Sb6. 22. S :b7, S :d5, 23 Sc.3, 
Wc8. 24. K f l ,  W e 7. 25. Sd.3, W e-c7. 
2fi. W?c7, W :c7. 27. W c l,  W t I t .
28. S;c1, Se?. 29. Ke2, Sc6- 30. H ,
K f8 . 31. K(T3, Ke7. 32. K e t,  K ilf i. 73. 
b4, SdS. 34. b.>, Sefi. 35. Sd3, Kc7. 
3fi. a.4, a6. 37. Scs. a :h .V K  38. K 'b 5 , 
S:c5. 39. K :r5 . G ffi. 40. f5, h5 41. 
f:g fi, f:g fi. 42- G a 5 -f, Kb7. 43 K r ir>, 
g5. 44. K p6. K a fi. 45. Gd2. GdS. 40. 
Kd5. G ffi. 47. K p4, g4. 48.. G e l, Kbfi. 
49. G f2, Kc5. 50. a5, Kc4. 51. afi, 
d3 52. a7, d2. 53. a*. H d l,H . 54
Hc6 f , K b3 . 55. HeG +, Kb4. 56. I l t f f i ,  
H e2 -f. 57. K ris , H c 4 + . 58. Kd3,
H a fi+ . 59. K p7, Hb7 +  . fiO- Kc fi,
Hcfi-4_. 61. K fS , I? :g2. 62. H b2-r,
Kc4. 63. Hc2 +  , K h5 . 64. H e2+  l  
cza rne  p o d d a ły  się.

In te re s u ją c a , za c ię ta  p a r t ia . Na 
sp e c ja ln ą  uwragę z a s łu g u je  d osko 
na le  p rzez  b ia łe  p rz e p ro w a d z o n a , 
pou cza jąca  k o ń c ó w k a .

P A R T IA  H IS Z P A Ń S K A
gran a  na  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r 
n ie ju  w  T re n c z a ń s k ic h  C ie p lic a c h  
ub . r.
B ia łe : F o łty s  C za rn e : 0 ’K e lly  

1. e1, e5, 2. Sf3, Sc6. 3. Gb.5, a6. 
4. G a4, Sffi. 5. d l ,  e:d4. 6. 0 0. Ge7.
7. e5, Se4 8 S:d4, Sc5. 9. Sf5, Gf8.
10. W e l, S:a4. 11. S d fi+ , G:dS. 12.
e :d 6 f ,  K f8 . 13. b3, H f6 . 14. He2, 
g5. 15. b:a4, I I : a l .  lfi. G :e5, hfi.
17. Sd2, Hd4. 18. C 3, H :d fi. 19. Si*4, 
Hefi. ?0. Gf6, d5. 21. G:hR, H :e4. 
22. Hd2, ITg6 i  b ia łe  p o d d a ły  się.

N ie z w y k le  o s tra , k o m b in a c y jn a  
p a r t ia , ż y w o  p rz y p o m in a ją c a  „ r o 
m a n ty c z n y "  o k re s  g r y  sza cho w e j 
(d ru g a  połow Ta u b ie g łe g o  s tu le c ia ), 
n ie  pozbawdona je d n a k  dość p o 
w ażnego  znaczen ia  d la  te o r i i  zn ó w  
w chodzącego  w  m o dę  w a r ia n tu .

G A M B IT  H E T M A N A
g ra n y  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  
L e n in g ra d u  r . u b .
B ia łe : G o ld b e rg  C za rn e : F u rm a n  

1. c l ,  e6. 2. Sc3, d5. 3. d4, efi. 
4. e3, S ffi. 5. Sf3, Sb-d7. fi. Gd3, 
d :c4. 7. G :c4, b5. 8. Gd3, afi. 9. a l,  
b l.  10. S b l,  c5. 11. S b-d2, Ge7. IZ. 
0-0, 0-0. 13. a5, Gb7. 14. He2, Hc7. 
15. W d l,  W f-d8 . 16. Sc4, Sd5. 17. 
Sf-e.5, S5-f6. 18. Gd2, c:d4. 19. S :d7, 
H :d7. 20. Sbfi, Hc6. 21. f3, W a-b8. 
22. W a -c l,  H dfi. 23. G e l, e5. 21. 
e:d4, e4. 25. G:e4, S:e4. 26. f * c l ,  
Hg6. 27. Gg3, G:e4. 28. G :b8, W :bS.
29. Sd7, Gg5. 30. S:b8, h5. 31. 
Wc8 +  , Kh7. 32. Sd7. Ge3 4-. 33. 
K h l,  Hg5. 34. S f8 + , K h fi. 35. WcS, 
f5. 36. Se6 1 cza rne  p o d d a ły  się.

B ia łe  ś w ie tn ie  w y z y s k a ły  je d y 
ną  o m y łk ę  c z a rn y c h  ( lfi... Sd5?). 
G łę b o k o  za łożona, d osko n a le  p rze 
p ro w a d z o n a  p a r t ia .

R A D I O
Ś R O D A  — 12 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  na  fa l i  I321.fi m  I na 
fa la c h  407,1 m , 278 m , 249 rn, 238,3 
m , 230,1 m , 219,5 m , 202,2 m , 193,7 
m e tró w .

P ro g ra m  d n ia  7.05; S y g n a ł cza
su 5.13; W ia d o m o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 
8.00; W szechn ica  8.15.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05, 7.10 
G im n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t z B u 
d a p e sz tu ; 7.20 M u z y k a ; 8.05 M u 
z y k a .

P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.40, na ju t r o  

23.10; S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 2309;
W szechn ica  9.15, 21.00.

8.45 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I  — 
IX ;  9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 
M u z y k a  ta n e c z n a ; 10.50 In fo r m a 
c je ; 10.55 M u z y k a ; 11.15 F ra g m e n t 
p o w ie ś c i G o m u lic k ie g o ; 11.35 P ieś 
n ia r k i  i  p ie ś n ia rz e  ró ż n y c h  n a ro 
d ó w ; 12.30 M u z y k a ; 13.30 P rz e rw a ; 
16.20 Z  tw ó rc z o ś c i M o z a r ta ; 17.00 
P o g a d a n ka ; 17.15 M u z y k a  p o d  d y r .  
N a w ro ta ; 17.45 Z  k r a ju  i  ze ś w ia 
ta ; 18.00 U tw o ry  s k rz y p c o w a  Po
le s k ie g o ; 10.20 A u d y c ja  K o łła ta -  
jo w s k a ; 18.40 M u z y k a ; 19.00 A u d y 
c ja  z c y k lu  „S ta tu t  p a r t i i " ;  19.20 
D la  -w o jska ; 19.45 M u z y k a ; 20.45 
S z p ilk i ;  21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i;  22.00 M e lo d ie  w io s e n n e ; 22.20 
O d p o w ie d z i f a l i  49: 22.30 Z  ż y c ia  
C z e c h o s ło w a c ji; 22.45 M u z y k a ; 
23.15 S y m fo n ie  B ra h m s a ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  36C,7 m .
P ro g ra m  na ju t r o  23.10; W ia d o 

m o śc i 16.00, 20.00, 23.09; W sze ch n i
ca  18.40.

13.35 D la  k la s  X  — X I ;  14.00 P o 
g a d a n k a : 14 15 M u z y k a ; 14.55 K o n 
c e r t s o lis tó w ; 15.30 D la  ś w ie th e  
d z ie c ię c y c h ; 16.20 D z ie n n ik  w a r 
s z a w s k i; 15.40 M u z y k a ; 16.50 W ia 
d o m o śc i z te re n u ; 17.00 K o n c e r t  
pod  d y r . P a s z k ie ta ; 17.45 P ow ieść  
d la  m ło d z ie ż y ; 18.05 P og ad a nka  
s p o rto w a ; 18.15 Z a g a dka  m u z y c z 
n a ; 19.00 D la  w s i;  19.15 K o n c e r t  
pod  d y r . G e rta : 21.00 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i; 21.30 A u d y c ja  s a ty 
ry c z n a ; 22.00 „ M ic k ie w ic z "  •— p o 
w ie ść  P ru s z y ń s k ie g o : 22.20 K o n 
c e r t  z C z e c h o s ło w a c ji; 23.15 S y m 
fo n ie  B ra h m s a ; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R. S. W . „P rasa**, 
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l r S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y
8-22-60, Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł g o sp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 -  51 - 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 01 - 21: 8 - 57 - 62.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a , PI.

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75—, za gra 

n iczn a  z1 300.—.

K o n to  P K O  -  N r  1-14008. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adrea
A d m in is tra c la :  W arszaw a  u l.

Z ło ta  0, te l 8 29-84. 
K o lp o r ta ż : te l. 8 71 80. B iu ro  
R ek lam  I O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.

* B-105621
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T w
Polscy tenisiści w ZSRR

Najlepsze jun io rk i Polski i  Z SRR: Kubalanka (po lewej) 
i Jemieljanowa.

Znaczne postępy tenisistów  
polsk ich  przebyw ających  

na tren in g u  w ZS R R
M O S K W A , (te l. w ł.) .  —  W  

niedzielę ten is iści polscy, prze 
byw ający na miesięcznym tre 
n ingu  w  ZSRR, rozeg ra li k ilk a  
spotkań w  Leningradzie, k tó 
re zakończyły się zwycięstwem 
gospodarzy w  stosunku 6:3. 
M im o porażki, Polacy zapre
zentowali się bardzo dobrze, 
dużo lep ie j n iż  w  spotkaniach 
m oskiewskich. "Wszyscy gracze 
polscy poczyn ili wyraźne po
stępy. Doskonale g ra ł m is trz  
P o lsk i W ł. Skonecki, k tó ry  zwy 
ciężył N iegrebeckiego w  dwóch 
setach, dem onstru jąc bardzo 
dobrą form ę. Spotkanie tych  
graczy stało na w ysokim  po
ziomie, g ra  by ła  ładna i  emo
cjonująca, szczególnie w p ierw  
szym secie.

M iłą  niespodziankę sp raw ił 
rów nież po lsk i debel, w  sk ła
dzie W ł. Skonecki —  P iątek, 
w yg ryw a jąc z parą Niegrebec- 
k i —  Miszczenko. T rzeci pu .ik t 
dla ba rw  polskich zdobył m ło
dy K ud lińsk i, zwyciężając ju 
n iora radzieckiego Nasedkina.

Kubalanka s taw iła  zacięty o- 
pór B ugajowej, podobnie ja k  
Radzio Łukierskiem u. C hytrow  
ski i  H. Skonecki p rzegra li 
swe spotkania w dwóch se
tach.

Mecze ten is istów  polskich w 
Leningradzie odbyły się na 
k ry ty c h  kortach w m iejscowym  
Domu M istrzów , w obecności 
k ilk u  tys ięcy w idzów, k tó rzy  
serdecznie w ita li Polaków. Po 
spotkaniach w  Leningradzie 
gracze polscy pow róc ili do M o
skwy, gdzie w dalszym ciągu 
będą trenować na kortach „D y  
namo“ .

W y n ik i spotkań w  Len ing ra 
dzie: W ł. Skonecki —  N iegre- 
becki 7:5, 6 :1; Mieszczenko — 
C hytrow sk i 7:5, 6:4; M ajdań
sk i —  H . Skonecki 6:4, 6:2; 
Ł u k ie rsk i —  Radzio 6:2, 4:6, 
7:5 ; K u d liń sk i —  Nasedkin 
6:2, 2:6, 6:4; W ł. Skonecki, 
P ią tek —  N iegrebecki, M i
szczenko 6:2, 6:4; Bugajowa —  
Kubalanka 6:4, 9:7; A pdre jew  
—  P ią tek 6 :1, 6 :2.

Tow arzyskie  spotkania p iłk a rs k ie
Porażka Kolejarza Polonii w Świdnicy

O G N IW O  C R A C O V IA  —  
S T A L  (L IP IN Y )  5:0

K R A K Ó W . —  Cracovia ro 
zegrała spotkanie towarzyskie 
z I i- lig o w y m  zespołem S ta li z 
L ip in , w yg ryw a jąc  5:0 (2 :0). 
B ram ki dla zwycięzców zdo
b y li:  Bobula, Różankowski I I ,  
Radoń, R a jta r  i  Różankow
ski 1.

T U R N IE J  P IŁ K A R S K I
LU D O W Y C H  ZESPOŁÓW  

SPORTOW YCH

K R A K Ó W . —  P rzygo tow u
jąc  się do masowej im prezy 
p iłk a rs k ie j, ja ką  będą rozg ryw  
k i o Puchar Polski, Ludowe 
Zespoły Sportowe rozegra ły  w 
Bieżanowie b łyskaw iczny tu r 
n ie j p iłk a rs k i, z udzia łem  12 
LZS-ów. W  fina ło w ym  spotka
niu  LZS Czarnochowice zw y
ciężył LZS Grabie 1:0.

G W A R D IA  (K R A K Ó W ) —
G W A R D IA  (W A R S Z A W A ) 

9:1

K R A K Ó W . W  rewanżowym 
spotkaniu tow arzysk im  k ra . 
kowska G wardia pokonała 
Gwardię (W arszaw a) 9:1 (3 :1).

B ram k i dla zwycięzców zdo
b y li:  Gracz —  3, M ordarsk i i 
Gamaj —  po 2, Mamoń i  K o 
hu t —  po 1. Honorowy punkt 
dla pokonanych zdobył Ma- 
ruszkiew icz I.

G W A R D IA  (B IA Ł Y S T O K ) — 
G W A R D IA  (O LS Z T Y N ) 0:1

O LS ZTY N . —  Towarzyskie 
spotkanie p iłka rsk ie , m iędzy 
reprezentacją G w ard ii z B ia 
łegostoku a Gwardią z O lsz ty
na, zakończyło się zwycię
stwem gospodarzy 1 :0.

P O L O N IA  (Ś W ID N IC A ) —
K O LE JA R Z  (W A R S Z A W A ) 

2:0

Ś W ID N IC A . M iejscowa Po
lon ia  pokonała K o le jarza  (W a r
szawa) 2:0 (0 :0 ). W  pierwszej

połowie g ra  w yrównana. Po 
przerw ie gospodarze uzyska li 
nieznaczną przewagę. B ram ki 
zdobyli Gadek i  Zarzyński.

K O LE JA R Z  (W A R S Z A W A )—  
G W A R D IA  (W R O C ŁA W ) 5:1

W R O C ŁA W . —  Rozegrany 
na Stadionie O lim p ijsk im  we 
W rocław iu , wobec 3 tys. w i
dzów, tow a rzysk i mecz p iłk a r 
ski, m iędzy drużyną warszaw
skie j P olon ii a m iejscową Gwar 
dią, zakończył się zdecydowa
nym zwycięstwem P olon ii 5:1 
(2 :0 ).

D W A  Z W Y C IĘ S T W A  
P O ZN A Ń S K IC H  K O LE JA R ZY

TORUŃ. W  pierwszym  dniu 
Świąt gościli «w T orun iu  p iłk a , 
rze I-ligow ego K o le jarza  (Po
znań), k tó rz y  rozegra li tow a
rzyskie  spotkanie z m iejsco
wym Kole jarzem , zwyciężając, 
po grze stojącej na dobrym po
ziomie, 3:1 (2 :0 ).

*

BYDGOSZCZ. K o le ja rz  (Po
znań) zwyciężył miejscowego 
K o le jarza  3:1 (1 :1).

W A R T A  (P O ZN A Ń ) —
T E A M  (W R O C ŁA W ) 4:1

W R O C ŁA W .— W  drugi dzień 
św ią t gościła we W rocław iu  
drużyna poznańskiej W arty , 
k tó ra  rozegra ła towarzyskie 
spotkanie p iłka rsk ie  z teamem, 
złożonym z p iłk a rz y  w rocław 
skiego O gniwa i  G w ard ii. D ru 
żyna poznańska zaprezentowa
ła się bardzo dobrze i w ygra ła  
4:1 (2 :1).

ŁK S — W ŁÓ K N IA R Z  —
K O LE JA R Z  —  TO R UŃ 2:1

ŁÓDŹ.— W  tow arzyskim  me
czu p iłka rsk im  Ł K S  —  W łók
niarz pokonał toruńskiego K o 
le jarza 2:1 (2 :0 ). B ram ki dla 
zwycięzców zdobyli: Baran i 
Hogendorf.

Lekkoatletyka na nowej drodze
rozwojowej

In d yw id u a ln a  op ieka —  nową m etodą w ychow ania zaw odników
Sport polski wkroczył już śmiało na nowe drogi rozwojo

we, wytyczone uchwałą Biura Politycznego KC PZPR . Dzie
dziną, która ma już do zanotowania poważne osiągnięcia jest 
lekkoatletyka. P Z L A  zerwał nieodwołalnie z dyletantyziflem, 
przypadkowością, partyzancką pracą w  dziedzinie szkolenia 
zawodników i organizowania zawodów, przyjął nowy styl pra
cy, nieznany i nie do pomyślenia w okresie międzywojennym.

N a czym polega ten nowy styl pracy!

W szyscy, k tó rzy  s tyka li się 
przed w o jną z lekkoa tle tyką  
pam ięta ją , że P Z LA  —  podob
nie zresztą ja k  inne zw iązki 
sportowe —  ograniczał się do 
prowadzenia ew idencji zawo
dów, re jestrow ania sędziów i 
zawodników, opiekował się na
tom iast n im i od zawodów do... 
zawodów. Już następnego dnia 
po zawodach, po zare jestrow a
niu  i zatw ierdzeniu wyn ików , 
zarząd P Z L A  oddawał się „za 
służonemu“  wypoczynkowi, by 
znewu stanąć do pracy w 
przeddzień nowej im prezy. Co 
działo się z zawodnikam i, czy 
i ja k  k to  trenow a ł, ja k i try b  
życia p row adz ili w  okresach 
m iędzy zawodami, tę troskę po. 
zostawiano k lu b .m , dla k tórych 
zdobycie punktów  i ty tu łó w  
m is trzow skich  było  a lfą  i orne. 
gą zagadnienia lekkoa tle tyk i, 
bez względu na to, czy tak  u- 
praw iana lekkoa tle tyka  w iąza

ła  się ze stanem zdrowotnym  
zawodników i czy spełniała 
swe zadanie społeczne.

Indywidualne podejście 
do zawodnika

Ż taką w łaśnie metodą p ra 
cy w  sporcie lekkoatle tycznym  
skończono bezpowrotnie. Tej 
p ięknej ga łęzi sportu, w ytyczo
no jasną drogę rozwojową 
przez wyczynowość do umaso- 
w ienia, op ierając się na wzo
rach  radzieckich, k tó re  umoż
liw iły - lekkoatletyce ZSRR za
jęcie czołowej pozycji w .św ie - 
cie zarówno pod względem wy 
czynu, ja k  i  umasowienia. M e
tody radzieckie, k tóre dopro
w adz iły  do tak  wspaniałego 
rozw oju le kkoa tle tyk i —  to 
zbudowanie ogólnego systemu 
szkoleniowo - wychowawczego 
z indyw idua lnym  podejściem do 
każdego zawodnika.

Tę metodę przysw a ja  sobie 
obecnie P Z LA  i zakłada, że 
już  w pierwszym  roku  planu 
6-letn iego, a więc w bieżącym 
sezonie r.astąpi przełom  w do
tychczasowych form ach orga
nizacyjnych,W' szkoleniu i w y 
chowaniu ideowym , co p rzy 
niesie dużą zmianę wyników', 
now'e rekordy oraz zwiększy 
liczbę osób upraw ia jących lek 
koatle tykę.

Robotę w  nowym  s ty lu  za
częto od podstaw'. Zorganizo
wano i przeklasyfikow ano kad 
rę trenerów' i instrukto rów ', l i 
czącą 38 osób. U tworzono ści- 
sł " karto tekę zawodników i za. 
wmdniczek wszystkich ka te
g o rii, odrębnie dla kad ry  re 
prezentacyjne j seniorów i- se
niorek oraz jun io rów  i ju n io 
rek. Opracowano długo i  k ró t
ko fa low y program  wyszkole
niowy, program  obozów kon
dycyjnych itp .

Jeszcze więcej energ ii i t r o 
ski poświęca się zagadnieniom 
indywidualnego podejścia do 
każdego zawodnika, co w daw 
nym u s tro ju  z w y ją tk ie m  nie
licznych wypadków snobistycz
nego „mecenasowania“  pew. 
nym gwiazdom, było nie do po 
myślenia. Obecnie P Z LA  p rzy

dz ie lił wszystk ich zawodników 
kadry reprezentacyjnej w licz 
bie 60 seniorów i 30 seniorek 
oraz 42 jun io rów  i 27 ju n io 
rek trenerom  w edług m iejsc 
zamieszkania, zobowiązując ich 
nie ty lko  do fachowego szkole 
nia podopiecznych lecz rów 
nież do sprawowania nad n i
m i pełnej opieki, w yraża jące j 
się w  trosce o w a run k i tre n in 
gu, in teresowaniu się ich t r y 
bem życia, pracą zawTodow'ą, 
nauką itd .

Ankieta obrazem życia 
zawodnika

W  związku z tym  trenerzy 
o trzym a li odpowiednio opra
cowane dla każdego zawodnika 
ankie ty , k tó re j w y n ik i dają 
pełny obraz sportowca, jego 
wmrunków rodzinnych, życio
wych oraz m ożliwości sporto
wych na przyszłość. A by  nale
życie odpowiedzieć na poszcze
gólne pytan ia  ankie ty , każdy 
trener m usia ł odwiedzić podo
piecznego w  domu, poznać się 
z jego wmrunkami m ieszkanio
w ym i, odżyw iania, stosunkiem 
rodziców do upraw ian ia  spor
tu  przez zawodnika. D a le j mu 
s ia ł tre n e r przeprowadzić roz
mowę z klubem, do którego na 
leży zawodnik, zbadać stosu
nek k lubu do zawodnika, w a
run k i treningowa itd ., słowem 
zebrać m ate ria ł, k tó ry  posłuży 
do dalszego kierowania indy
w idualn ie każdym zawodni
kiem, do udzielania mu koniecz 
nej pomocy, by um ożliw ić ra 
c jona lny tren ing  i  s ta ły  roz
wój.

Koło Sportowe przy Państwowym 
Liceum Budowlanym w Warszawie 
zasługuje na opiekę ZS Budowlani

Kilkakrotnie pisaliśmy już o działalności kół sportowych 
przy zakładach pracy, omawiając ich osiągnięcia i braki. 
W  reportażu dzisiejszym zaznajomimy czytelników z pracą 
koła sportowego, mającego zupełnie inny charakter: koła przy 
szkole zawodowej, a mianowicie przy Państwowym Liceum 
Budowlanym w Warszawie, Hoża 88. Problem kół sporto
wych, grupujących młodzież przy szkołach zawodowych, jest 
bardzo ważny •— i zdaniem naszym — nie jest on jeszcze na
leżycie postawiony.

Znaleźć w  W arszaw ie do
brze pracujące i naprawdę ży
wotne koło sportowe p rzy  szko
le zawodowej —  to sprawa nie 
ła tw a. Na tym  większą pochwa 
tę zasługuje koło sportowe 
przy .Państwowym Liceum 
Budowlanym w  W arszawie. 
Do liceum uczęszcza 330 ucz
niów .— do ko ła  należy 180. Cy
fra  dość znaczna i  op tym i
styczna.

Bez lekkiej atletyki 
i gimnastyki

Koło ma 7 sekcji: p iłkarską , 
narciarską, s ia tków ki, koszy
kówki, pływacką, tenisa stoło
wego i  szachową. Należy ty lko  
bardzo dziw ić się i  żałować, że 
nie dz ia ła ją  sekcje lekkoa tle 
ty k i i g im nastyk i. Czym można 
to tłum aczyć? Prawdopodob
nie brakiem  odpowiednich w y 
tycznych i  brak iem  sprzętu. 
Rzeczywiście. K o ło  pracuje i 
rozw ija  się dzięki żyw iołowe
mu pędowi m łodzieży do spor
tu i  in ic ja tyw ie  k ilk u  a k ty w i
stów. B rak  jednak skoordyno
wanych odgórnych w y tycz 
nych ze s trony fachowej (w  
tym  wypadku inspektora za
interesowanego zrzeszenia spor 
towego B udow lan i) jes t p rzy 
czyną, że nie ma sekcji lekko
atle tycznej i g im nastycznej. A 
nie trzeba chyba nikom u t łu 
maczyć, ja k  ważne znaczenie 
mają te dwie dyscyp liny spor
tu dla m łodzieży.

Co ciekawsze, m im o braku 
sekcji lekkoatle tyczne j, koło 
ma biegaczy i szykuje się do 
masowego s ta rtu  w  Biegach 
Narodowych.

Szopy i koks na boisku
W  kom pleksie gmachów 

przy u l. Hożej 88, gdzie ja k  
wiadomo m ieści się k ilk a  l i 
ceów, je s t zaw arty  duży plac, 
k tó ry  z powodzeniem może być 
zużytkowany jako boisko do 
g ie r sportowych, nie mówiąc 
już o skoczniach. W  tym  też 
k ie runku poszła in ic ja tyw a  
młodzieży. W łasnoręcznie w y 
budowała ona boisko do koszy
ków ki, bieżnię o długości ok. 80 
m. i skocznię. A dm in is trac ja  
gmachów nie po tra fiła , jednak 
ocenić w ys iłku  m łodzieży i zro
zumieć je j potrzeb. Dziś bież
nia została zniszczona i  na 
je j m iejscu wybudowano częś
ciowo szopy, a na boisku ko
szykówki leży kupa koksu. 
P rzy te j okaz ji „z n ik n ą ł“  je 
den ze słupków z koszem. Nie 
posądzamy a d m in is tra c ji o złą 
wolę w  stosunku do in ic ja tyw y  
m łodzieży —  ale ty lk o  o brak 
zrozumienia. Plac jes t bowiem 
tak obszerny, że koks można 
było równie dobrze ulokować 
w innym  miejscu.

Współpraca z ZMP 
i komitetem rodzicielskim

Zarząd ko ła  sportowego 
u trzym u je  ścisły kon tak t z ko
tem ZM P przy uczelni i kom i
tetem rodzic ie lskim . Ten ostat
ni w ciągu 1949 r. w zm ocnił f i 
nanse ko la  sumą 45.00.0 zł, za 
którą  zakupiono trochę sprzę
tu sportowego. B rak sprzętu 
— to na jbardzie j do tk liw a  bo
lączka, hamująca pracę koła.

Zespół p iłka rsk i, k tó ry  grać 
będzie w rozgryw kach o „Pu

char P o lsk i“ , dzięki staraniom  
jednego z członków kom ite tu 
rodzicielskiego —  skorzysta ze 
sprzętu i  kostium ów  W KS Le
gia. A  teraz pytan ie : gdzie po
moc i  opieka ZS Budow lani? 
Jak dotąd koło odczuwa ty lko  
opiekę dyrek to ra  liceum tow. 
Sokołowskiego, kom ite tu  ro 
dzicielskiego i  zarządu koła 
ZMP. ZS Budow lani m ilczy.

Współzawodnictwo pracy 
i współzawodnictwo 

w sporcie
Zapotrzebowanie na p raktykę  

budowlaną jes t bardzo duże. 
Nic zresztą dziwnego. Roz
mach budownictwa soc ja li
stycznego w  Polsce Ludowej 
jest tak  w ie lk i, że praca m ło 
dych s ił fachowych staje się 
bardzo cenna. Uczniowie 
Państw. Liceum Budowlanego—  
i wszyscy bez w y ją tk u  członko
wie koła sportowego, b iorą 
czynny udzia ł we współzawod
nictw ie pracy. M łodzież po
święciła swe fe rie  świąteczne 
na bezpłatną pracę na budo
wach, doskonale zdając sobie 
sprawę, że praca ta —  to w kład

Zapowiedziany na Zielone 
Ś w ią tk i z lo t pót m iliona demo
kra tyczne j m łodzieży n iem iec
k ie j do B erlina , k tó ry  stano
wić będzie w ie lką  dem onstra
cję. pokojową, je s t nie na rękę 
W ysokim  Kom isarzom  Stanów 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry  
la n ii w Strefach zachodnich 
N iem iec, zwłaszcza, że is tn ie 
je uzasadniona pewność, że do 
dem onstracji m łodzieży demo
kra tyczne j, p rzy łączy się 
ludność zachodniego B erlina . 
P ierwszy padł o fia rą  pow sta łe j 
pan ik i w  zachodnich N iem 
czech Schumacher, k tó ry  do
m agał się obsadzenia gran icy 
zachodniego Berlina... czołga
m i, zaą w ysoki kom isarz Mac 
Cloy ośw iadczył, że zajm ie 
„stanowczą postawę“  i  osobi
ście spędzi Zielone ś w ią tk i w 
Berlin ie .

A n i pogróżki Schumaehera, 
an i oświadczenie Mac Cloya 
nie odw iodły m łodzieży N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej od przygotow ań do zlo 
tu. Zachodni mężowie stanu, 
zaniepokojeni rozw ojem  sy
tuac ji na tym  odcinku, postano 
w ili zastosować typowo am ery
kańską receptę odwrócenia u - 
wagi m ieszkańców B e rlina  i 
skierowania ich zainteresowań 
w inną stronę. Już od szeregu 
tygodn i o rgan izu je  się w  ha li 
sportowej zachodniego B erlina 
og łupia jące „sześciodniówki“  
ko larsk ie  zawodowców oraz za 
paśnicze w a lk i wolno -  ame
rykańskie , k tó re  m ają na celu 
psychiczne przygotow anie ber- 
lińczyków  na w ie lk i „super- 
sz lag ie r“  organizowany w n a j
w iększej ta jem n icy na dzień 
zlotu młodzieżowego. Tym  
„superszlagierem “ , k tó ry  m ia ł 
zwabić dz ies ią tk i tysięcy o- 
sób, to w ie lka  im preza bokser
ska, a m ianowicie mecz M u rzy 
na Joe W alco tta  z niem ieckim  
zawodowym bokserem ciężkiej 
wagi, Heinem Ten H offem .

w gmach budownictwa socja
lis tycznej Polski.

Równocześnie ze współza
wodnictwem pracy —  m łodzi 
sportowcy z Liceum Budow la
nego p rzys tą p ili do współza
wodnictwa w sporcie.

Osiągnięcia sportowe
Działalność ko ła  w  r. 1949 

była dość ożywiona, m imo b ra 
ku sprzętu i pomocy ze strony 
zrzeszenia. Zorganizowano mię 
dzyklasowe ro z g ry w k i w  s ia t
kówce p rzy  udziale 7 zespołów, 
drużyna koszyków ki b ra ła  u- 
dział w  tu rn ie ju  W .R. Zw. Zaw. 
i doszła do p ó łfin a łu , 47 człon
ków koła na wczasach w  Szklar 
skie j Porębie o trzym ało I  sto
pień wyszkolenia na rc ia rsk ie 
go, poza tym  rozegrano wiele 
spotkań w  siatkówce, tenisie 
stołowym  i koszykówce z róż
nym i zespołami. W  r, 1950 
zorganizowano m istrzostwo 
szkoły w tenisie sto łowym  p rzy  
udziale 122 zawodników. Sek
cja pływacka trenu je  2 razy ty 
godniowo na p ływ a ln i w  Domu 
Akadem ickim  i przygotow uje 
się do m istrzostw .

Oceniając pracę koła, należy 
stw ierdzić, że na pewno p rz y 
niosłaby ona dużo lepsze re 
z u lta ty  i osiągnięcia, gdyby 
młodzież o trzym ała rea lną po
moc w  postaci sprzętu i  facho
wej opieki ze s trony  zrzesze
nia. A  sądzimy, że swą dotych
czasową pracą i osiągnięciam i 
młodzież z Państwowego L i 
ceum Budowlanego ca łkow i
cie ha to zasługuje.

Z. D A L L

Do Nowego Jorku udał się 
menażer K irsch , zaopatrzony 
w _ błogosławieństwo am erykań 
skich władz okupacyjnych, k tó 
re ośw iadczyły mu, że zorga
nizowanie tak  w ie lk ie j im p re 
zy p ięściarskie j w  dn iu z lo tu  
W olnej M łodzieży Niemiec, 
„n ie  jes t niepożądane“  i  p rz y 
rzek ły  mu „m ora lną “  pomoc. 
Gala akcja odbywała się w 
najgłębszej ta jem nicy,

Jednakże organ b ry ty js k ic h  
władz wojskowych „D ie  W e lt“  
pope łn ił n iedyskrecję, pu b liku 
jąc wiadomość o zam ierzonej 
im prezie i  wyjeździe K irscha 
do Nowego Jorku , celem spro
wadzenia W alcotta .

O podpisaniu kon tra k tu  
przez Hein Ten H o ffa  nie nie 
mówiono, albowiem uważano, 
że bokser ten będzie olśniony 
samą propozycją meczu z W a l- 
cottem i padnie plackiem  przed 
gie łdą zachodnio -  niemiecką, 
k tó re j powierzono organizację 
techniczno -  finansową im p re 
zy-

Tymczasem nieoczekiwanie 
wybuchła bomba, kładąca kres 
kom binacji Mac Cloya i  jego 
zachodnio -  n iem ieckich za
uszników. Oto He in Ten H o ff  
w  wyw iadzie udzielonym  przed 
st.awicielowi „H a m burg e r V olks 
zeitung“  ośw iadczył dosłow
nie: „N ie  zam ierzam  stawać 
wpoprzek dążeniom m iłu jące j 
pokój m łodzieży niem ieckie j. 
W szystkie wiadomości w  p ra 
sie Niemiec zachodnich o m o
je j walce z W alcottem  w  dniu 
zlotu m łodzieży n iem ieckie j —  
to w ym ysły , to pobożne życze
nia, k tó rych  ja  spełnić nie za
m ierzam “ .

Tak oto skończyła się, zanim 
się jeszcze zaczęła, am erykań
ska próba, m ająca na celu od
ciągnięcie uw agi B erlina  od 
pokojowej dem onstracji m ło 
dzieży niem ieckie j,

L tn .

PZLA udziela pomocy
M ate ria ł, k tó ry  nap ływ a od 

trenerów  stw ierdza, ja k  słusz
ną jest droga obrana przez o- 
becny zarząd P ZLA . Z w y n i
ków ank ie ty  oraz w łasnych u- 
wag trenerów  zaw ierających 
charakterystykę podopiecznych, 
dowiadujemy się w  jak ich  w a
runkach ży ją  zawodnicy. Są 
one różne. Jedni m ieszkają dob 
rze, odżyw ia ją się należycie i 
m ają w a runk i do upraw ian ia  
um iłowanego sportu. In n i, nie 
mniej uta len tow ani, ży ją  w 
gorszych warunkach i po trze
bują pomocy m ateria lne j. Są 
zawodnicy, k tó rzy  wym agają 
różnych fo rm  pomocy. Jednym, 
ja k  np. miotaczce Konikównie, 
P Z LA  zaangażował korepe ty
tora, by je j pom ógł W nauce. 
Podobnej pomocy trzeba było 
udzie lić Ilorowcównie, k tó ra  
z powodu złego odżyw iania się 
mało trenowała i zaniedbywa
ła się w  nauce. D zięk i pomocy 
P ZLA , kryzys już  m in ą ł i Bo- 
rowcówna je s t na najlepszej 
drodze w nauce i będzie mo
gła  również regu la rn ie  tre n o -, 
wać. Pomoc w dożyw ianiu o- 
trzym u je  w iele innych zawod
niczek i  zawodników.

Zobowiązania trenerów
W  roku  ub ieg łym  w  143 za

wodach startow a ło  7.682 za
wodników i 2.165 zawodniczek. 
Średnie w y n ik i w  10 (na 17) kon 
kurencjach zostały poprawione, 
a z pozostałych 7, w 6 uzyska, 
no lepsze w y n ik i niż w poprze
dnich latach. Jedynie w dysku 
nie nastąp iła  poprawa. W  br. 
wzrośnie w ydatn ie  udzia ł za
wodników, a w yn ik i ulegną 
w yraźnie poprawie, co gwaran 
tu ją  zobowiązania trenerów  
powzięte na dwudniowej kon
fe renc ji w  W arszawie.

B ogaty m a te ria ł posiadany 
przez P Z LA , zebrany drogą 
ankie t i  korespondencji z tre 
neram i, stanowić będzie drogo 
wskaż w  dążeniu do zrea lizo
wania zadań postawionych 
sportow i lekkoatletycznem u w 
planie 6-le tn im .

R. L itw in

Przykład godny 
naśladowania

Z a rzą d  k lu b u  a po rtow e go  ZS 
G w a rd ia  w  L e g io n o w i« , w  z ro z u 
m ie n iu  d o n io s ło ś c i ro z g ry w e k  o 
„P u c h a r  P o ls k i" ,  zo b o w ią z a ł slą 
w z ią ć  w  o p ie k ą  d ru ż y n y  L u d o 
w y c h  Z e s p o łó w  S p o rto w y c h  o raz  
ze spo ły  n iezrzeszone , k tó re  zg ło 
szą s ią  do ro z g ry w e k  g m in n y c h  
na  te re n ie  g m in y  L e g io n o w o .

G w a rd ia  L e g io n o w o  w y p o ż y c z y  
ty m  zespo łom  p o trz e b n y  sp rzę t 
p i łk a r s k i  o raz  z a p e w n i p om o c le 
k a rs k ą  w  czasie za w o d ó w .

800 ton węgla 
wydobędą sportowcy 

kopalni Mysłowice
C z ło n k o w ie  K lu b u  S p o rto w e g o  

G ó rn ik  (M y s ło w ic e ) p o d ję li  szereg 
Z o b o w ią z a ń  1 -  M a jo w y c h . M . in . 
d la  p rzyśp ie sze n ia  re a liz a c ji  p la n u  
fi- le tn ie g o  g ó rn ic y  -  s p o r to w c y  z 
M y s ło w ic  z o b o w ią z a li się  w y d o b y ć  
poza g o d z in a m i p ra c y  800 to n  w ę 
g la  na k o p a ln i „M y s ło w ic e " .

J a k o  p ie rw s i z je c h a li w  c z w a r
te k  do  k o p a ln i p iłk a rz e , sze rm ie 
rze  o raz  c z ło n k o w ie  za rząd u  G ó r
n ik a . W  sobo tę  p ra c o w a ć  będą 
c ię ż k o a tle c i, g im n a s ty c y  o raz  p i ł 
ka  rze  d ru ż y n  re z e rw o w y c h .

O p ró cz  zo bo w iąza ń  p ro d u k c y j
n y c h , s p o r to w c y  k ó ł i k lu b u  G ó r 
n ik  - M y s ło w ic e  p o s ta n o w ili poo - 
ją ć  szereg p ra c  p rz y  n a p ra w ie  
o b ie k tó w  s p o r to w y c h , za ło żyć  sek 
c ję  te n iso w ą  i  p ły w a c k ą , z w ię k 
szyć ilo ś ć  c z ło n k ó w  k o ła  s p o r to 
w ego , p rz e p ro w a d z ić  z a w o d y  na 
O S F iz  o raz  z w ię k s z y ć  d y s c y p lin ę  
s p o rto w ą  na  tre n in g a c h  1 z a w o 
dach.

Fiasko dyw ersyjnej 
im p rezy  am erykań sk ie j

P lan  szko len ia  k a d r m usi byc 
w ykonany

Jest rzeczą powszechnie w ia 
domą, ie  spo rt po lsk i ci,erpi 
na brak w ykw a lifikow anych  
in s tru k to ró w  i  przodowników  
w. f.  Szybki i  powszechny roz
w ó j k u ltu ry  fizyczne j w  Pol
sce Ludow ej wym aga stałego 
uzupe łnian ia szczupłych dotych 
czas kad r in s tru k to rs k ic h  i 
dlatego też zagadnienie to jest 
jedną z głównych trosk wszy
stk ich pionów sportowych.

Zw iązkowa Rada K F  i  Spor 
tu CRZZ zaplanowała na, okres 
od i  m a ja  do 3 lipca kurs in 
s truk to ró w  w .f. w  Zlocieńcu, 
obliczony na 100 uczestników  
i  kurs dla przodowników w. f. 
na S/>0 osób w Czerwieńsku w 
te rm in ie  od S m a ja  do 13 
czerwca br.

W odpowiednim czasie opu
blikowano oraz zawiadomiono 
toszystkie zainteresowane orga 
nizacje o te rm in ie  zgłoszeń i 
musiano nawet lać zim ną wo
dę na g łow y pewnych zapa- 
leńców, k tó rzy  pełnym oburze
n ia  głosem w o ła li, że zapla
nowano zbyt m ałą ilość m iejsc 
na obu kursach.

N iestety, chociaż te rm in  już

m iną ł, do c h w ili obecnej nie 
napłynęło a n i  j  e,d n o  z g 1° 
s z e ??,i e n a  ż a d e n ,  z k u r -  
s 6 w. Ten skandaliczny fa k t 
m usi być na tychm iast napra
w iony. Główną odpowiedzial
ność za niedotrzym anie te rm i
nu ponoszą inspektorzy okręgo
w i zrzeszeń sportowych, którzy  
m ie li w ytypować kandydatów  
na kursy  z podległych sobie kół 
i  k lubów  sportowych. II inni 
są również sekretarze Rad K F  
i  S po rtu  p rzy  ORZZ, któ
rzy  zna ją  dobrze term inarz  
planu pracy na rok  bieżący I 
paw inn i dopilnować inspekto
rów.

B laß m usi być napraw iony  
w  ja k  na jkró tszym  czasie. K u r  
sy są zaplanowane, a; w ko
łach i  klubach nie brak lu
dzi, k tó rzy  pragną zdobyć sto
pień in s tru k to ra  lub przodow
n ika  w. f .  Od pracy fu n k c jo 
nariuszy sportu  związkowego 
zależy w  w ie lk ie j mierze po
wodzenie akc ji. A funkcjona
riusze ci nie mogą spać u> 
chw ili, gdy na odcinku spor
tu  związkowego tru ła  walka o 
ivyszkolenie nowych kad r in 
s truk to rsk ich . (G )

B iegi na p rze ła j w K ra k o w ie  
P oznan iu  i L u b lin ie

B IE G  O M E M O R IA Ł  
J. KUSOC1ŃSKIEGO

W  dniu 10 bm. odbył się 
w K rakow ie , zorganizowany 
przez redakcję „D z ienn ika  
Polskiego“ , bieg na p rze ła j o 
m em oria ł J. Kusocińskiego w  
konkurenc ji jun io rów , na dy
stansie ok. 2.500 m i w  kon
kurenc ji seniorów na dystan
sie ok, 5 km. S tartow ało ogó
łem 200 zawodników, w  w ięk
szości z klubów  prow inc jona l
nych. Podkreślić należy liczny 
udzia ł zawodników Ludowych 
Zespołów Sportowych.

W  konkurenc ji jun io rów  
zwyciężył Jodłowiec (Zw iąz
kowiec Żywiec) —  8:14,9 m in., 
przed Zugajem  (S ta l B ie lsko) 
i  W olakiem  (K o le ja rz  T a r
nów ).

W  konkurenc ji seniorów, 
drugie kolejne, zwycięstwo od
niósł Boczar (G ward ia K ra 
ków ) —  16:52,4 m in. przed Gu- 
ga łą (K o le ja rz  K ra kó w ).

B A R T E C K I ZW Y C IĘ Ż A
W  P O Z N A N IU  W  B IE G U  

N A  P R Z E ŁA J IM . SZW ARCA

W  Poznaniu rozegrany zo
s ta ł V I  bieg na p rze ła j im . 
B ron is ław a Szwarca w  katego
r i i  ju n io rów  i  seniorów, zor
ganizowany przez Związkowiec 
W artę. W  biegu ju n io rów  na 
dystansie 1.900 m startow ało 
51 zawodników. Zw yciężył Dy- 
m alski (G ward ia K ro toszyn) 
w czasie 7:29,0 m in.

W  biegu g łównym , k tó ry  od
byw ał się na dystansie 3.800 
m stanęło na starcie 39 zawód 
ników. B ieg zakończył się zwy 
cięstwem znanego średniody- 
stansowca Barteekiego (W ar
ta ) w  czasie 13:16 m in. przed 
K uśn ie rk iem  (S pó jn ia  W ro
c ław ) —  13:17 m in. i zeszło
rocznym zwycięzcą P ło tkow ia- 
kiem (Związkowiec W a rta ).

K W IA T K O W S K I 
M IS TR ZE M  L U B L IN A

W  Lub lin ie  odbył się biegi 
na p rze ła j o m istrzostw o okrę 
gu. W  konkurenc ji na 5.000 ni 
zwyciężył K w ia tkow sk i (W KS 
Lub lin ianka) w  czasie 17:34.6 
m in., przed M ichoniem  (Zo 
Zw iązkow iec).

Z powodu złych warunków 
atm osferycznych b ieg i w  kon
kurencjach ju n io rów  i  kobiet 
nie odbyły się.

A N T O N O W IC Z  U Z Y S K A Ł  
N A  100 M U  SEK.

ŁÓDŹ. —  W  świątecznych za 
wodach lekkoatletycznych we
wnętrzne - klubowych, zorga
nizowanych przez Ł K S  —  VTok 
niarz, uzyskano b. słabe w yn i
k i, za w y ją tk ie m  rew elacyjne
go sprin te ra— m istrza  Polski W 
ha li na 60 m. Antonow icza, k tó  
ry  w  biegu na 100 m, na słabej 
bieżni, uzyska ł 11 sek. Na po
czątek sezonu je s t to w yn ik  
bardzo dobry.

W  biegu na p rze ła j zwyciS- 
ży ł K ow a lsk i z Chemii.

Slalom  wiosenny w K arpaczu
W R O C ŁA W , —  W  Karpaczu 

rozegrany został slalom wiosen 
ny, zorganizowany przez K o m i
sję K lim atyczną , p rzy  udziale 
56 zawodników z Dolnego Śląs
ka i Zakopanego. W  zawodach 
wzięło udz ia ł również 13 zawód 
n ików  czechosłowackich, rep re
zentujących Sokol ze Spindlero

wego M łyna. T rasa wynosiła 
600 m p rzy  różn icy wzniesie« 
200 m.

Zwyciężył, po raz trzeci z rz? 
du, zdobywając na własność P« 
char, N aorn iakow ski (AZS —  
W roc ła w ), uzyskując czas 
1:51,8, 2 ) Szyndler (Gw.— Żako 
pane) 2:01,7, 3) Stańko (O gni
wo —  B ie lsko) 2:05,8.

I I I  M iędzynarodow y W yścig  
K o la rs k i „T ry b u n y  L u d u ” 

i  „Rudego P rav a ”

N A J L E P S I O BO ZO W ICZE 
W  P O L A N IE

T re n in g i ko la rzy  polskich 
w Polanie s ta ją  się cotaz in 
tensywniejsze, Szczytowy punkt 
natężenia tren ingów  nastąpi 
w dniach 17 —  18 kw ietn ia . 
Po wyścigu szybkościowym na 
100 km i  wytrzym ałościowym  
na 180 km będzie można już  
zorientować się, w  składzie 
reprezentacyjnej drużyny po] 
skie j. Doskonałą fo rm ę w yka
zuje w  Polanie Sałyga, k tó ry  
jest dużo szybszy niż w r. ub. 
i trene r W iszn ick i je s t z nie
go b. zadowolony. W  zeszłorocz 
nym wyścigu Sałyga nie je 
chał- nadzwyczajnie. -Dopieio

na ostatn ich etapach zaczął P° 
kazywać „p a z u rk i“ . W  W yści
gu Dookoła Polski m ia ł dużo 
defektów, ale jecha ł ju ż  le
p ie j. W  tegorocznym wyścig« 
— zdaniem fachowców będz:9 
jeszcze lepszy.

Oprócz Sałyg i doskonałe w y 
n ik i ma w  Polanie W rzesiński, 
kolarz, którego w  r .  ub. prze
śladował p raw dziw y pech. ^  
wyścigu „T ry b u n y  Ludu“  5 
„Rudego P rava“  s ta rtow a ł P® 
chorobie i  nie czuł się w peł«1 
sił, W  r. b. obiecuje sobie po
wetować te niepowodzenia. Cz« 
je się świetnie, w ygląda b  
dobrze, tak  że m usi nawet tro  
chę zrzucać wagę.

Wrzesiński


